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50 lit pizy wianach
t► 15 maja minęło równo 50 lat od chwili, gdy 25-letni wówczas Eugeniusz 

Stępniak po raz pierwszy w życiu dotknął klawiatury organów we 
wrocławskiej świątyni zakonu księży jezuitów -  Kościele Uniwersyteckim.
I gra tam do dziś. 25 maja tu też odbędzie się jubileuszowy koncert 
przyjaciół znakomitego i zasłużonego organisty.

Pan Eugeniusz był 
wyróżniającym się stu­
dentem Państwowej 
Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Krakowie, 
w klasie organów prowa­
dzonej przez prof. Bro­
nisława Rutkowskiego.
Jeszcze jako student za­
jął IV miejsce w presti­
żowym konkursie mu­
zycznym w Poznaniu.
Dyplom przechowuje 
do dziś. Podobnie, jak 
certyfikaty licznych 
nagród, m. in. Mini­
sterstwa Kultury i Sztu­
ki, Złoty Krzyż Zasługi 
oraz otrzymany w 1982 
roku od papieża Jan Paw­
ła II medal i dyplom „Pro 
ecclesia et pontífice” -  
najwyższe odznaczenie 
Kościoła Katolickiego 
przyznawanego za wy­
bitne zasługi osobom

-  Do Wrocławia przy­
jechałem w 1953 roku -  
wspomina Eugeniusz 
Stępniak. -  Za sprawą 
zakonu jezuitów z Wro­
cławia, którzy zwróci­
li się do mojego profe­
sora o wskazanie organisty do ich Ko- łym, jednym z lepszych instrumentów tej
ścioła Uniwersyteckiego. Ówczesnemu klasy w Polsce. I zostałem. Sam kościół no-
probosz.czowi tej parafii, księdzu Anto- sił jeszcze wówczas ślady wojny. Pocisk ar-
niemu Kuśnierzowi, mistrz Rutkowski po- matni przebił dach, narożnik sklepienia oł-
lecił mnie. Przyjechałem. Wypróbowałem tarza i wbił się w posadzkę kościoła, ale się
tutejsze organy, które okazały się wspania- nie rozerwał. Jakimś cudem.

Obecnie proboszczem tej parafii jest 
ksiądz Tadeusz Rusnak. -  To już piętna­
sty proboszcz, z jakim tu współpracuję -  
mówi uniwersytecki organista: -  W jezu­
ickich kościołach obowiązuje zasada ka- 
dencyjności na tym stanowisku i stąd te 
częste zmiany.

Pan Eugeniusz koncertował w wie­
lu świątyniach Wrocławia, całej Polski, 
a także występował z kościelnym chórem 
„Marianum” we Włoszech.

Niemal od początku swego pobytu 
we Wrocławiu Eugeniusz Stępniak za­
jął się również uczeniem muzyki. Przez 
30 lat prowadził lekcje m. in. zasad mu­
zyki, harmonii, kontrapunktu w szkołach 
muzycznych Wałbrzycha. Od 50 lat jest 
wykładowcą Studium Organistowskiego 
przy wrocławskiej Kurii Archidiecezjal­
nej. Tu działa także w 3-osobowej komi­
sji muzycznej, która zajmuje się sprawami 
organistów i organów na Dolnym Śląsku. 
Jest tym człowiekiem, który jako pierwszy 
sprawdza, niejako odbiera, organy w dol­
nośląskich świątyniach po naprawach, re­
nowacjach tych instrumentów.

Po przybyciu do Wrocławia pan Euge­
niusz zamieszkał w kamienicy przy ul. Ła- 
ciarskiej 34, gdzie żyje do dziś. Cieka­
we są dzieje tego domu. Pod koniec XIX 
wieku wybudował go ówczesny właściciel 
jednego z wrocławskich browarów. Potem 
odsprzedał go innemu fabrykantowi. Tej 
jednak niebawem zbankrutował i kamieni­
cę przejął za długi ówczesny fiskus. Dom 
był wynajmowany na mieszkania profe­
sorom uniwersyteckim, zakonnicom. Po 
wojnie stał się własnością miasta. Do dziś 
jest komunalną kamienicą.

Tak się złożyło, że pan Eugeniusz za­
mieszkał przy Łaciarskiej w tym samym 
mieszkaniu, które wcześniej zajmował nie­
miecki organista Kramer. Grał on w. tym 
samym kościele, gdzie dziś organistąjest 
pan Stępniak.

Dok na str. 3

- Pod naszą administracją znajduje się 
większość osiedli, które położone są na pe­
ryferiach miasta. Pod naszą opieką pozostaje 
271 wspólnot mieszkaniowych oraz 457 bu­
dynków należących do Gminy Wrocław. Spo­
śród będących w zarządzie spółki budynków 
prawie 600 powstało przed rokiem 1950, a 
ponad połowa to obiekty przedwojenne. Pod 
naszą opieką znajdują się również nierucho­
mości XIX wieczne i z początków wieku XX  
-  mówi Danuta Szymczyk, prezes Zarządu 
Kompleksowej Obsługi Osiedla

W rejonie, jaki podlega Zakładowi Gospo­
darki Nieruchomości WRO-DOM, przeważają 
budynki stare, wiele z nich to przedwojenne 
kamienice, które w niejednym przypadku po­
trzebują modernizacji, a także kompleksowego 
remontu. Zaplanowane remonty obejmują m.in. 
remonty klatek schodowych, elewacji budynków, 
remonty lub modernizację instalacji sanitarnych, 
jak również elektrycznych. W planach jest rów­
nież wymiana stolarki okiennej i drzwiowej, re­
monty dachów, piwnic oraz remonty ogólnobu­
dowlane. Nieliczna część inwestycji już się roz­
poczęła, inne w najbliższym czasie ruszą.

Tak brudnych, cuchnących, szpet­
nych rynsztoków, jak w obrębie ulic 
Żeromskiego, Oleśnickiej, Kluczbor- 
skiej, Barlickiego, Stein i przyległych 
nie ma w żadnym innym rejonie mia­
sta. I ten stan rzeczy od lat się nie 
zmienia. Mimo protestów, petycji, licz­
nych krytycznych publikacji w prasie i 
telewizji. Na naszych łamach piszemy 
na ten temat po raz trzeci. Mamy na­
dzieję, że w kolejnym numerze WiM 
pokażemy wreszcie te ulice czyste.

Ten śliczny zakątek zrobili na swoim podwórku sami mieszkańcy 
kamienicy przy ul. Hlonda 6/8, Pozostała część tego wnętrza na Ostro­
wie Tumskim nie wygląda już tak efektownie. Na realizację planu 
małej architektury brakuje pieniędzy w miejskiej kasie. Podobnie jak 

na renowację wielu in­
nych podwórek Starego 
Miasta. Centrum nasze­
go grodu całkiem ina­
czej widzą ci, którzy je 
zwiedzają, okazjonalnie 
odwiedzają, a inaczej ci, 
którzy tu na stałe miesz­
kają. Reporter WiM za­
prasza do wędrówki po 
staromiejskich podwór­
kach. Tego nie zobaczy­
cie na widokówkach 
z Wrocławia!

- Niedawno wielki doberman skoczył 
na plecy dziewczynie na ulicy Oleszew- 
skiego -  opowiada szeryf Wielkie Wyspy 
Piotr Szereda. -  Właściciela ukarałem 
mandatem. Dwa dni później widzę, że 
ten sam doberman znów biega po Sępol­
nie bez smyczy. Tym razem mandat był 
dwukrotnie wyższy. Poskutkowało. Teraz 
widzę, że właściciel grzecznie wyprowa­
dza swojego pupila na smyczy.

Strażnik Miejski widzi osiedla od spe­
cyficznej strony. O swojej pracy potrafi 
barwnie opowiadać.
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Mieszkańcy Wielkiej Wyspy (Biskupin, 
Sępolno, Bartoszowice i okolice) 
postulują, żeby obwodnicę śródmiejską 
w ich rejonie (- jeśli już musi być -  
jak mówią) wybudować po 
uruchomieniu południowo-wschodniej 
drogi wojewódzkiej. Liczą na to, 
że wówczas ten główny ruch pojazdów 
przejmie tzw. droga powiatowa, 
a wówczas obwodnica wiodąca przez 

rejony miasta będzie mniej 
Kto wie, czy ich postulat 

nie zostanie spełniony. Ten „ich” 
odcinek ma być bowiem ostatnim 
w kolejności realizowania kolejnych 
etapów miejskiej obwodnicy. 
Tymczasem przygotowania do budowy 
trasy biegnącej w tym rejonie 
aglomeracji wrocławskiej niemal 
równolegle do przyszłej obwodnicy, 
ale przez wsie okalające Wrocław, idą 
pełną parą. I choć obie inwestycje 
realizowane są niezależnie od siebie, 
to nie jest wykluczone, że droga przez 
powiat powstanie szybciej niż przez 
Wielką Wyspę.
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Proponujemy, podpowiadamy
Opera na wodzie i nie tylko

Do tego wydarzenia pozostał jeszcze miesiąc, ale o bilety trzeba zadbać już. Bo spektaklu Opery 
Dolnośląskiej na Odrze przegapić nie można. „Giocondę" Amilcare.Ponchielliego reżyseruje Krzysztof 
Jasiński. A że akcja dzielą rozgrywa się na kanałach Wenecji, więc realizatorzy kolejnego superwidowi- 

ieśdll na pontonach, które będą unosić się na Odrze między Ostrowiem Tumskim a Halą 
Targową. Rzecz rozpocznie się od wyścigu lodzi. 
Będą też: wenecki pałac, samotna wyspa, pożar 
statku, tańczące fontanny, fajerwerki, lasery, efekty 
specjalne. No wspaniałe popisy wokalno-muzycz­
ne i choreograficzne. Widownię umiejscowiono na 
bulwarze Piotra Włostowica kolo mostu Piaskowe­
go i stateczkach wokół sceny. Publiczność założy 
maski karnawałowe, zapali świece, będzie mogła 
wypożyczyć kostiumy, a więc współuczestniczyć 
w niezwykłym widowisku. Spektakl będzie grany w 
czerwcu: 13, 14, 15 oraz 20, 21 i 22.
Ale Opera Dolnośląska ma też w repertuarze 

bardziej tradycyjne formy spotkań dla melomanów. 17 maja o godz. 19 w gmachu opery dyrektor Ewa 
Michnik zaprezentuje kolejną operową rodzinę -  Marię Kijak i Wiktora Rakowskich. 20 i 21 maja o godz. 
11 grany będzie .Kopciuszek’ Sergiusza Prokofiewa. 23 i 24 maja o godz. 19 opera Giusseppe Verdiego 
-  „Falstaff". 29 i 30 maja o godz. 19 -  „Tosca" Giacomo Pucciniego..

Ceramika w Arsenale
Rezultaty ubiegłorocznego pleneru ceramiczno-rzeźbiarskiego w Bolesławcu można oglądać do 29 maja 
we wrocławskim Arsenale przy ul. Cieszyńskiego. Komisarzem ekspozycji jest wieloletni organizator tej 
imprezy Krystyna Gay-Kutschenreiter. Na tej wystawie prezentuje najnowsze tendencje ceramiki polskiej 
I zagranicznej 19 artystów, którzy uczestniczyli w bolesławieckim plenerze.

W ratislavia Cantans bis
Jeśli ktoś chciałby zobaczyć największe wydarzenia artystyczne Wratislauii z ubiegłych lat, to powinien 
między 1 a 8 czerwca wybrać się na stylowy dziedziniec Radisson SAS Hotel przy ul. Purkyniego 10. W 
tym czasie co wieczór będą tam miały miejsce projekcje zarejestrowanych przez telewizję najwspanial­
szych koncertów poprzednich edycji festiwalu.

Na Jatkach
W Galerii Tkackiej Na Jatkach przy ul. Jatki 19-24 tylko do końca maja można oglądać tkaniny arty­
styczne Anatola Igora Chlabicza. Cykl obrazuje przeżycia z podróży autora na Bliski Wschód. Wstęp 
na ekspozycję bezpłatny.

Fabryka srebra
300 wyrobów ze srebra (głównie sztućce), archiwalne zdjęcia i dokumenty składają się na otwartą właśnie 
w Sali Książęcej wrocławskiego Ratusza ekspozycję .Fabryka wyrobów srebrnych Julius Lemor". Ta jedna 
z największych w ówczesnych Niemczech firm złotniczych mieściła się w przedwojennym Wrocławiu. 
Założył ja tu w 1818 roku Johann Adam Lemor, a następnie jego dzieło kontynuowali potomkowie. Jeden 
z potomków fabrykanckiego rodu -  Rainer Lemor urodzony we Wrocławiu, a mieszkający obecnie w Niem­
czech -jest głównym inicjatorem wystawy. Eksponaty pochodzą z zasobów rodziny Lemor oraz polskich 
' niemieckich muzeów. Wystawa pokazuje znaczący element historii, kultury i rozwoju gospodarczego 

także walor zapisywania białych plam w historii nadodrzańskiego grodu.
Przy okazji można przekonać się, ile uroku miały srebrne wyroby przełomu XII

W Awangardzie
Tylko do i  czerwca jest jeszcze okazja dc 
zwykłym.świecie plastycznych wizji Pii 
Awangarda przy ul. Wita Stwosza artysta pri 
fotografie, w tym także wielkoformatowe zdj 
nane camerą obcsurą. Obrazy są podwójne i w 
od tego, do czego przyzwyczaiła nas tradycyjna fotografia.
To jedno że zdjęć wykonanych tzw. 
techniką otworkową.

Muzyka dawna
Rusza festiwal .Muzyka dawna -  persona grata’. Najbliższy koncert, na który złożą się utwory niemieckie­
go i włoskiego baroku w bardzo stylowym wykonaniu, zaplanowano na 15 maja o godz. 19 w Oratorium 
Marianum. Bohaterem wieczoru będzie światowej sławy dyrygent i flecista belgijski Barthold Kuijken, który 
wystąpi z orkiestrą Arte dei Suonatori.

Powędrujmy
Wrocławski Klub Piechurów .Perpedes" organizuje piesze wycieczki w atrakcyjne turystycznie okolice 
Wrocławia. Z zaproszenia mogą bezpłatnie skorzystać wszyscy chętni. Zbiórki wędrowników odbywają 
się w wyznaczone dni na Dworcu Głównym PKP o godz. 8.45. Każdy uczestnik powinien mieć wykupiony 
bilet turystyczny do miejscowości, gdzie będzie rozpoczynała się wyprawa. Najbliższe propozycje wypraw 
to: 17 maja -  Kamieniec Ząbkowicki, 18 maja -  z Borowej Oleśnickiej do Zakrzowa, 24 maja -  z Borowej 
Oleśnickiej do Czernicy, 25 maja -  Grabowno Wielkie, 31 maja -  ze Świniar przez Uraz do Obornik Śl.

750-lecie Żmigrodu
Między 15 a 18 maja warto będzie wybrać się do Żmigrodu, który właśnie świętuje swoje 750-lecie. Na 
gości czeka wiele atrakcji: 15 maja, od godz. 16.30 -  koncerty muzyki poważnej; 16 maja, od godz. 16 
-występy zespołów młodzieżowych (Sanhedryn, No Name, Adrenalina, Hash); 17 maja -  wyścig kolarski 
i prezentacje muzyczne (m. in. Łzy) i zabawa taneczna; 18 maja, od godz. 16 -  pod basztą odbędzie 
się .Majówka jak za dawnych lat". A ponadto będzie wiele atrakcji towarzyszących dla najmłodszych i 
starszych oraz okazja do zwiedzenia miasta z przewodnikiem.

Może do Trzebnicy?
Już po raz dziesiąty Jan Buczek organizuje w bazylice św. Jadwigi w Trzebnicy Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Kameralnej i Organowej. Jako zwiastun tegorocznej edycji tej imprezy przewidziano specjalny 
koncert dla uczczenia 750-lecia Żmigrodu. 15 maja z tej okazji tym razem w kościele parafialnym w Żmi­
grodzie o godz. 19 wystąpi Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Sudeckiej pod dyrekcją jej dyrektora Józefa 
Wiłkomirskiego. Na 25 maja już w trzebnickiej bazylice przewidziano koncert inauguracyjny w wykonaniu 
Konstantego Andrzeja Kulki (skrzypce) i Roberta Grudnia (organy) oraz zespołu smyczkowego. 31 maja, 
ponownie w Żmigrodzie, będzie można posłuchać znów Roberta Grudnia i flecisty Georgija Agratiana. A 
potem już co miesiąc w bazylice św. Jadwigi kolejny koncert festiwalowy, aż do października. Wstęp na 
wszystkie koncerty jest bezpłatny.

W filharmonii
Kogo i czego będzie można posłuchać w najbliższym czasie w Filharmonii Wrocławskiej im. Witolda 
Lutosławskiego? 16 maja o godz. 19 i 17 maja o godz. 18 w utworach Webera, Elgara i Sibeliusa 
zaprezentuje się wiolonczelista Rafał Kwiatkowski z towarzyszeniem Orkiestry Filharmonii Wrocławskiej 
po dyrekcją Paula Goodwina. 23 maja o godz. 19 i 24 maja o godz. 18 waltornista William Ver Meulen 
zagra dzieła Moniuszki, Straussa, Rossiniego i Szostakowicza z orkiestrą prowadzoną przez Mariusza 
Smolija. Dyrektor Mariusz Smolij poprowadzi też niedzielne koncerty familijne: .Maszyna czasu, czyli 
historia orkiestry symfonicznej" 25 maja o godz. 11 i 12.30. Tego samego dnia wieczorem o godz. 19 z 
recitalem fortepianowym wystąpi Sergey Pashkevich, grając utwory m. in. Chopina, Liszta, Rachmanino­
wa, Czajkowskiego i Ravela. 27 maja o godz. 19 w repertuarze filharmonii koncert oratoryjny w wykonaniu 
artystów z Niemiec, którzy zaśpiewają m. in. .Dixit Dominus' Haendla. 31 maja o godz. 19 kolejny recital 
fortepianowy, tym razem w wykonaniu Marii Magdaleny Janowskiej-Bukowskiej, która zagra m. In. Ravela, 
Honnegera i Bukowskiego.

Atrakcje w Rynku
Na wrocławskim Rynku każdego dnia dzieje się coś ciekawego, w najbliższym czasie zapowiada się 
tu kilka szczególnie interesujących imprez. 15 maja Rynkiem i jego okolicą zawładną (dosłownie bo w 
południe prezydent Wrocławia Rafał Dutkiewicz przekaże -im klucze do Bram Miasta) studenci z przebo­
gatym programem swoich Juvenalii. 17 maja w Rynku rządzić będą strażacy, którzy tu po południu będą 
świętować Dzień Strażaka (choć przypada on nieco wcześniej, bo 4 maja). Będą więc z tej okazji pokazy 
sprawności strażackiej i sprzętu bojowego, parady orkiestr dętych, wręczenie sztandarów i wiele innych

Dok na str. 8

Rada Osiedla Ołbin zaprasza
► Wybór najmilszej dziewczyny osiedla będzie jedną z atrakcji

zaplanowanego na 14 czerwca w godz. 13 -  19 z okazji Dni Wrocławia 
: Dnia Dziecka festynu na skwerze przy ul. Westerplatte. Organizatorem
imprezy jest Rada Osiedla Ołbin.

Oprócz wspomnianych wyborów miss 
osiedla (mogą startować dziewczyny w 
wieku 12-15 lat) będzie też loteria fan­
towa (każdy los wygrywa), gry i zabawy 
dla dzieci, występy, sporo muzyki, znako­
wanie rowerów, wystawa dzieł plastycz­
nych artystów mieszkających na ołbińskim 
osiedlu i wiele innych atrakcji. Wstęp wol­
ny. Organizatorzy zapraszają dzieci i do­
rosłych z Ołbina i okolic.

To będzie głównie impreza dla młod­
szych mieszkańców osiedla. Dla nieco star­
szych Rada Osiedla stale prowadzi Klub 
Seniora w byłym budynku żłobka przy ul. 
Górnickiego 37a. W czwartki i niedzie­
le w godz. 15 -  20 odbywają się tu arcy- 
sympatyczne wieczorki taneczne, na które 
panie prowadzące klub -  Maria Bicrska 
i Krystyna Kozłowska -  zapraszają nie 
tylko seniorów ze swojego osiedla.

W Klubie Seniora obchodzone są-też 
popularne imieniny. Ostatnio świętowało 
tu aż 11 Stanisławów. A największą impre- 
zą.klubową w roku jest Dzień Seniora ob­
chodzony w październiku. Ponieważ klub 
przy ul. Górnickiego wszystkich chętnych 
do udziału w takim spotkaniu nie jest w 
stanie pomieścić, impreza ta odbywa się 
w zaprzyjaźnionym gimnazjum przy ul. 
Jedności Narodowej 117. Na ostatnim ta­
kim spotkaniu było ponad 450 osób.

Rada Osiedla Olbin mieści się przy 
ul. Na Szańcach 14, tel. 321 13 48. Rad­
ni osiedlowi pełnią tu dyżury w ponie­
działki i środy w godz. 15 -  18.

Przewodniczącym Rady Osiedla Oł­
bin jest Eugeniusz Siemiński, a jego za­
stępcą Mirosław Nadolny. Zarząd two­
rzą: Janina Najwar (przewodnicząca), 
Krystyna Użdalewicz (wiceprzewodni­

cząca zarządu), Gabriela Polańska (se­
kretarz), Maria Bierska (skarbnik) oraz 
członkowie zarządu -  Ewa Szymańska, 
Jadwiga Kołodziejska i Marcin Sobo- 
lak. Członkowie Rady Osiedla działają 
w kilku komisjach problemowych. Ko­
misja Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej: Józef Sikora (przewodniczą­
cy), Maciej Mrówczyński, Józef Świtoń, 
Mirosław Świtoń, Andrzej Dziatkiewicz, 
Henryk Jakóbczak, Lesław Radoń, He­
lena Nadolna i Henryk Zieliński. Ko­
misja Handlu i Usług: Zuzanna Głodek 
(przewodnicząca), Maria Barska, Kry­
styna Kozłowska, Sylwester Szkudla- 
rek, Mirosław Nadolny i Mirosław Świ­
toń. Komisja Kultury, Oświaty i Sportu: 
Sylwester Szkudlarek (przewodniczą­
cy), Krystyna Kuźnik, Marcin Sobo- 
lak, Maciej Mrówczyński. Komisja Zdro­
wia i Opieki Społecznej: Józef Świtoń 
(przewodniczący), Jadwiga Kołodziej­
ska, Gabriela Polańska, Andrzej Dziat­
kiewicz, Marcin Surmaczewski. Komi­
sja Rewizyjna: Marianna Kustra (prze­
wodnicząca) i Anna Lewicka.

Macie) Woźny

Za mieszkania komunalne czynsze z prowizją

G dzie taniej
” Dotychczas najemcy mieszkań komunalnych we Wrocławiu dokonywali 

na pocztach opłat za czynsz i media bezpłatnie. Poczty nie brały prowizji. 
Od maja już taką prowizję pobierają.

Wielu mieszkańców skarży się, że 
te opłaty prowizyjne w gruncie rzeczy 
oznaczają dla najemców mieszkań ko­
munalnych wzrost kosztów utrzyma­
nia mieszkań. Co prawda, bez prowizji 
czynsz można opłacać w kasach Urzę­
du Miejskiego, ale położone są one wy­
łącznie w centrum miasta. Dojazd do 
tych kas z odleglejszych zakątków Wro­
cławia wielu kosztuje więcej niż zysk 
z opłat bez prowizji.

Z drugiej jednak strony dotychczas 
właściciele mieszkań, lokatorzy bloków 
spółdzielczych przy płaceniu czynszu 
cały czas opłacają prowizję. W jakimś 
sensie najemcy mieszkań komunalnych 
byli więc uprzywilejowani. Za nich pro­
wizję płaciła gmina Wrocław z budże­
tu, na który przecież składają się po­
datki wszystkich wrocławian.

Dyrektor Zarządu Zasobu Komu­
nalnego Marek Kończak informuje, 
że na ten cal miasto wydało w ubie-

tysięcy. Na poprawę ich stanu, rzeczy­
wiście konieczną, trzeba około 5 mi­
liardów złotych.

- Te dwa miliony złotych, przy tak 
ogromnych potrzebach remontowych, 
nie mają większego znaczenia -  komen­
tują niektórzy lokatorzy mieszkań ko­
munalnych. -  Miasto oszczędza na­
szym kosztem. .

Każda ze stron ma swoje racje. 
Ci, którzy nadal chcą płacić czynsz 
za mieszkania komunalne bez prowi­
zji, mogą to robić wyłącznie w kasach 
Urzędu Miejskiego. Są one otwarte w 
dni pracy.

głym roku prawie 2 min zł. Od maja 
tego roku postanowiono nie przedłu­
żać więcej umowy z pocztą w tej kwe­
stii. A więc budżet miejski zaoszczę­
dzi. Dyrektor Kończak zapewnia, że te 
zaoszczędzone środki zostaną przezna­
czone na poprawę stanu wrocławskich 
domów. Tych kamienic w gestii Zarzą­
du Zasobu Komunalnego jest ponad 7

Oto adresy tych placówek:
Sukiennice 10 w godz. 9 -  14
pl. Nowy Targ 1/8 w godz. 9 -1 4
ul. Kotlarska 41 w godz. 9 -= 14
ul. Kromera 44 w  godz. 8.15 -1 4 .4 5
ul. św. Elżbiety 3 w godz. 9 - 1 4  (w środy w godz. 9 -1 7 )
ul. Zapolskiej 2/4 w  godz. 8.15 -  15.15 (w środy w godz. 8.15 -17.15)

Ponadto wszystkie te kasy są czynne w co drugą sobotę (tzw. pracującą sobotę) miesiąca 
w godz. 9.30 -13 .30. Te pracujące soboty w tym roku przypadają: 24 maja, 7 i 28 czerw­
ca, 5 i 19 llpca, 2 123 sierpnia, 6 ¡ 20 września, 4 i 10 października, 15 i 29 listopada oraz
6 i 20 grudnia.

Listy •  Opinie •  Polemiki
„Uroki” Rynku
Podczas telewizyjnych relacji z niedawnego spotkania pre­

zydentów Francji, Niemiec i Polski wrocławski Rynek podzi­
wiały w telewizji miliony osób na naszym kontynencie. Tele­
widzowie nie zdawali sobie jednak sprawy z tego, że wzglę­
dy bezpieczeństwa dla mieszkańców kamienic w Rynku ozna­
czały niemal areszt domowy. Niejako w nagrodę widzieliśmy 
lepiej od innych, z bliska to spptkanie, mieliśmy także oka­
zję widzenia go niejako od kulis. Ale dostojni goście, turyści 
ze wszystkich stron Polski i całego świata nie zagłębiają się 
za pierzeje efektownych kamienic Rynku, nie muszą parko­
wać samochodów na zapleczu Świdnickiej. Ich dzieci nie po­
trzebują się bawić na placykach przy Kotlarskiej. Wita Stwo­
sza, Ofiar Oświęcimskich. Tu nie zapuszczają się też z kame­
rami telewizyjne ekipy, o tych miejscach fotograficy nie przy­
gotowują albumów.

Ten oglądany okazjonalnie, „oficjalny", widziany z zewnątrz 
obraz wrocławskiej Starówki jest zupełnie inny od tego, jakim 
widzą go na co dzień, od środka i od podszewki stali miesz­
kańcy centrum miasta. A w ścisłym centrum mieszka ich około 
20 tysięcy. Robią tu zakupy. Zdecydowanie drożej niż miesz­
kańcy peryferyjnych osiedli, bo tu ceny są na portfele gości, 
a nie kieszeń emeryta z Odrzańskiej. Stały mieszkaniec tego 
rejonu, jeśli pójdzie.na kawę czy piwo, to raczej do sąsiada, 
niż do któregoś z  lokali i lokalików, których pełno ma pod 
bokiem. W rejonie Rynku filiżanka kawy w pięknym lokalu o 
wyszukanej, coraz częściej niepolskiej, nazwie kosztuje tyle, 
ile w sklepie cala torebka kawy. Za jedno piwo wypite w pu­
bie w centrum miasta, w osiedlowym sklepie można kupić trzy 
puszkowe „browary". Itd„ itp. Tyle, że mieszkaniec niejednej 
kamienicy w Rynku, przy placu Solnym czy sąsiednich ulicz­
kach za darmo wącha przeróżne wonie (nie zawsze mile), do­
bywające się z kuchennych zapleczy wielu lokali.

Rynek chętnie odwiedzają wrocławianie z innych części 
miasta. Tu zawsze rojno, gwarnie, ciekawie, muzyka, śmie­
chy, malownicze dorożki. Spróbujcie jednak zdrzemnąć się 
w rytm stukotu końskich kopyt, czy koncertującego do nocy 
bębnisty, tych samych melodii wygrywanych w kółko przez 
flecistkę czy akordeonistę. Spróbujcie uśpić dziecko, gdy tuż 
za oknem konferansjer przez głośniki zachęca do zabawy., a r 
występ kolejnego artysty wywołuje salwy śmiechu czy burze 
braw. Przybysze z innych części miasta stłoczeni w Rynku na 
koncercie z zazdrością spoglądają na mieszkańców okolicz­
nych kamienic, którzy mają z okien najlepszy widok. Ale dla

nich, to atrakcja raz na kilka miesięcy. Dla mnie, mieszkań­
ca jednej z tych kamienic, to już kolejna impreza w tygodniu. 
Często przeciągająca się do późnej nocy. Impreza, w której 
uczestniczę chcąc niechcąc, w którąjestem wciągnięty, choć 
boli mnie głowa, źle się czuję, jestem senny i zmęczony po pra­
cowitym dniu. Ale nie sposób zmrużyć oka, odpocząć w ciszy, 
a odgłosy zza okna nawet dialogi w ulubionym serialu tele­
wizyjnym zagłuszają.

Kocham to miejsce. Za nic bym się nie wyprowadził. Nie 
mam więc prawa narzekać. Chciałem tylko po porostu podzielić 
się refleksją, To Co dla jednych stanowi urok Rynku, dla innych 
bywa utrapieniem, „urokiem". Właśnie w cudzysłowie.

Wasz stały czytelnik 
(dane do wiadomości redakcji)

Do Rady Miejskiej Wrocławia
Zwracam się o podjęcie działań dotyczących uchwały Rady 

Miasta Wrocławia z dnia 5 czerwca 1998 r. nr Lll/802/98 w 
sprawie obowiązków spoczywających na osobach utrzymują­
cych zwierzęta domowe na terenie miasta Wrocławia.

Zdaniem Rady Osiedla Nadodrze ust. 2 w tej uchwale jest 
zapisem ze wszech miar pożytecznym, ale aby mógł być respek­
towany, należałoby uzupełnić uchwalę o zapis w brzmieniu: 
w przypadku nie zastosowania się do przepisów określonych 
niniejszą uchwalą, będą wymierzane kary grzywny w wyso­
kości od 50 do 500 zł, w trybie i na zasadach określonych w 
prawie o wykroczeniach.

Naszym zdaniem, zapis ten dalby Straży Miejskiej i Poli­
cji narzędzie do realizowania uchwały.

Zdajemy sobie sprawę, że jest to temat „ śmierdzący", ale 
widok naszycbchodników, placów zabaw dla dzieci i placów 
rekreacyjnych jest niepokojący. Mamy wiele skarg i próśb od 
mieszkańców, aby rozwiązać problem psów zanieczyszczają­
cych te miejsca. Uważamy, że można na początek pilotażowo 
przynajmniej spróbować egzekwować zapisy uchwały choć­
by na terenie jednego osiedla. Proponujemy nasze. Tak dzie­
je  się już zresztą w wielu miastach Polski. Właściciele psów 
muszą zrozumieć, że sprzątanie nieczystości po swoich zwie­
rzętach jest ich obowiązkiem.

Liczymy na poparcie ze strony Klubów Rady miejskiej, któ­
re w swoich programach wyborczych pisały: „ Wrocław mia­
stem czystym i przyjaznym ludziom ".

Jerzy Sznerch
Przewodniczący Rady Osiedla Nadodrze

: ,  54-217 Wroclaw, ul. Kłodnicka 5/25, tel

Redaktorka naczelna Iwona Trytko. Redaguje zespół.
Skład i łamanie: Dolnośląska Agencja Promocji i Obsługi Samorządów s.( 
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O G Ł O S Z E N I E  
W S P Ó LN O T Y  M IE S Z K A N IO W E

ia wyku-

w imieniu których działa zarządca -  spółka działająca pod. firmą „ATENA” Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością z siedzibą we Wrocławiu przy ul. Henryka Pobożnego 11/13, 

ogłasza 
KONKURS OFERT NA:

Usługi polegające na okresowe] (co pięcioletniej) kontroli instalacji elektrycznej 
i piorunochronnej w zakresie stanu sprawności połączeń osprzętu, zabezpieczeń 
i środków ochrony od porażeń, oporności izolacji przewodów oraz uziemień insta­
lacji i aparatów w budynkach Wspólnot Mieszkaniowych zarządzanych przez Spółkę 
„Atena" Spółka z o.o.
ZAMÓWIENIE NR 1 rejon Biura nr 1 118 budynków, 2 235 lokali
ZAMÓWIENIE NR 2 rejon Biura nr 2 189 budynków, 3 054 lokali
Przewidywany termin realizacji usług: 
od daty zawarcia umowy do dnia 15 listopada 2003 r.
Dokumentację konkursową w cenie 10 zł brutto (słownie: dziesięć złotych) r 
pić i odebrać w siedzibie Zarządu pok. nr 3.
W konkursie ofert mogą wziąć udział oferenci,'którzy:
-  w ciągu ostatnich trzech lat (2000 - 2002) wykonali co najmniej jedno zadanie, po­

legające na przeprowadzeniu okresowej kontroli instalacji elektrycznej i piorunochronnej 
w budynkach mieszkalnych,

-  zatrudniają wykwalifikowanych pracowników, w tym:
co najmniej 1 osobę posiadającą uprawnienia budowlane instalacyjne w zakresie sieci, 
instalacji i urządzeń-elektrycznych i elektroenergetycznych, zezwalające na kierowanie 
budową lub innymi robotami budowlanymi i wpisaną na listę członków Okręgowej Izby 
Inżynierów Budownictwa oraz
co najmniej 4 pracowników, posiadających uprawnienia do wykonywania prac elek­
trycznych (SEP), w tym co najmniej dwóch posiadających uprawnienia (SEP) do wyko­
nywania pomiarów elektrycznych,

-  spełniają wymagania określone w dokumentacji konkursowej 
Zamawiający nie dopuszcza składania ofert wariantowych.
Przy wyborze najkorzystniejszej oferty będą stosowane następujące kryteria:
-  cena kontroli instalacji w części wspólnej nieruchomości -10%
-  cena kontroli instalacji w jednym lokalu - 90%
Oferty w zamkniętych, nieoznakowanych kopertach, na każde zamówienie osobno należy 
składać w siedzibie Spółki „Atena" przy ul. Henryka Pobożnego 11/13, pok. nr 20, w ter­
minie do dnia 30 maja 2003 do godz. 11.00.
Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia konkursu bez podawania przyczyn. 
Niniejsze postępowanie w zakresie wyboru Wykonawcy zwolnione jest z reżimu stosowania 
ustawy o zamówieniach publicznych (art. 6 ust. 1 pkt 7 ustawy z dnia 10 czerwca 1994 r. 
o zamówieniach publicznych -  Dz. U. z 2002 r. nr 72 poz. 664).
Osobą upoważnioną do kontaktu z oferentami w sprawach organizacyjnych jest Pani Beata 
Szymczyk, tel. 321-51-59 iub 322-78-64, wew. 10, w godz. 10 -13, ul. Henryka Pobożnego 
11/13-pok. 3._____________________ ._________________________________________

Już 48 edycja konkursu TMW

Ukwiecamy Wrocław
o W tym miesiącu rusza już 48 edycja konkursu „Ukwiecamy Wrocław” . 

Jednym z jego współorganizatorów są także spółki zt 
mieszkaniami.

Celem konkursu zmobilizowanie 
wrocławian do większej troski o wy­
gląd swoich okien, balkonów przy­
domowych ogródków. Kiedyś, gdy 
sadzonki kw iatów  na ten cel do­
starczał Urząd Miejski, efekty tego 
współzawodnictwa bywały większe.

Teraz każdy sam, za własne pienią­
dze troszczy się o swoje balkonowe 
czy przydomowe zieleńce. Ale pa­
sjonatów nadal nie brakuje, a dzię­
ki nim pięknieją wrocławskie osie­
dla i ulice.

Ukwiecone obiekty do konkursu 
TMW może zgłosić każdy. Wystarczy 
je  zgłosić do Towarzystwa M iłośni­
ków Wrocławia (ul. Odrzańska 39/40, 
kamieniczka „Małgosia”, tel. 343 77 
24). Tam też, ale również w spółkach 
zarządzających komunalnymi nieru­
chomościami, można uzyskać szcze­
gółowe informacje na temat regula­
minu konkursu. Latem komisja TMW 
oceni zgłoszone do współzawodnic­
twa obiekty, a jesienią odbędzie się 
uroczyste podsumowanie wyników 
konkursu i wręczenie nagród.

Żeby wziąć udział w konkursie TMW „Ukwiecamy Wrocław”, wystarczy wypełnić poniższą deklarację, wyciąć ją z gazety i wysiać na adres: Towa­
rzystwo Miłośników Wrocławia, ul. Odrzańska 39/40, kamieniczka „Małgosia”, 50-114 Wrocław, z dopiskiem: Ukwiecamy Wrocław ............... - z t

Deklaracja
przystąpienia do konkursu „Ukwiecamy Wrocław” 2003

D eklaruję udz ia ł w  kon kurs ie  „U k w iec a m y  W ro c ła w ” i zg łaszam  do  oceny na s tę pu ją cy  ob iek t: ba lkon, okno, 
og ródek przydom ow y, podw órko, skwer, te ren przy budynku ind yw id ua ln ym , teren przy budynku zak ładow ym

Im ię i nazw isko 

D okładny adres l te le fon

50 lat przy organach s
Dok. 2

odwiedzały potem to miesz­
kanie. To od nich pan Eugeniusz otrzymał 
stare, przedwojenne fotografie Wrocławia, 
a m. in. kościołów przy pl. Uniwersytec­
kim i pl. Nankiera.

Innąciekawostkąjest to, że mieszka­
nie pana Eugeniusza przez ścianę grani­
czy z pokojem prezesa Zakładu Gospodar­
ki Komunalnej „Centrum” Zygmunta Ło-

tockiego. Obaj panowie znają się i przy­
jaźnią od lat. I właśnie po sąsiedzku jako 
jednemu z pierwszych organista wręczył 
piękne zaproszenie na obchody swego ju­
bileuszu właśnie panu Zygmuntowi.

Aten jubileusz będzie świętowa­
ny w Kościele Uniwersyteckim 25 maja. 
Najpierw, o godz. 12.30, odbędzie się msza 
święta, którą będzie celebrował przyjaciel 
pana Eugeniusza -  ksiądz biskup Józef Paz-

dur, który przed laty dawał mu ślub. Pod- 
eńśtwa pan Stępniak jak 

zwykle zasiądzie za organami. Nie będzie 
natomiast tego dnia grał o godz. 19, pod­
czas poświęconego mu koncertu jubileuszo­
wego. Bo to będzie koncert dla niego. Wy­
stąpią natomiast: organiści prof. Andrzej 
Chorosiński i dr Piotr Rojek, chór „Pu- 
eri Cantores Wratislaviensis” pod dyrekcją 
księdza Stanisława Nowaka i chór„Ecu- 
menika” pod dyrekcją Adama Rajczyby. 
Wstęp na koncert jest bezpłatny.

Maciej Woźny

Oferta Banku BISE
dla wspólnot mieszkaniowych
Rozmowa z Tadeuszem Raskiem - dyrektorem Biura Regionu Wrocław

BffSlE
Staramy się dynamicznie rozwijać, doskonalić ofertę i jakość 
usług. Chcemy być bankiem partnerskim. Gdy przed kilkoma 
laty zaczęły powstawać wspólnoty mieszkaniowe, 
postanowiliśmy wyjść naprzeciw ich oczekiwaniom tworząc 
unikatowy pakiet usług bankowych. Stworzyliśmy pierwszy 
w kraju kredyt inwestycyjny dla wspólnot mieszkaniowych.

Osiem miesięcy temu, w paździer­
niku 2003 roku zakończyła się fuzja 
wrocławskiego Cukrobanku z war­
szawskim Bankiem Inicjatyw Spo­
łeczno-Ekonomicznych (BISE) SA. 
Dziś sieć placówek Banku składa się 
z 44 oddziałów w całej Polsce (w tym 
4 we Wrocławiu), BISE stał się więk­
szy i nowocześniejszy. Nadal jest ban­
kiem stabilnym i bezpiecznym. Jego 
głównymi akcjonariuszami są: Agen­
cja Rozwoju Przemysłu i francuski 
bank Crédit Coopératif.

-  W czym specjalizuje się Bank 
BISE?

-  G łów ną-ideą, jaka  przyśw ie­
ca BISE je s t w spieranie wszelkich 
in icjatyw  sprzyjających rozw ojo­
wi przedsiębiorczości i ak tyw iza­
cji lokalnych społeczności. Sw oją 
misję realizujem y poprzez św iad­
czenie usług dla wspólnot m ieszka­
niowych, małych i średnich przed­
siębiorstw, samorządów lokalnych, 
fundacji i stowarzyszeń, klientów in­
dywidualnych, a ponieważ jesteśmy 
bankiem polsko-francuskim to także 
dla firm  i obywateli francuskich.

Od początku  swojej dz iała lno­
ści ściśle w spółpracujem y z w ielo­
ma renomowanymi krajowymi i za­
granicznym i instytucjami wspiera­
jącym i rozwój gospodarczy w Pol­
sce, m. in. Agencją Restrukturyzacji 
i M odernizacji Rolnictwa, Agencją 
Rozwoju Przemysłu, Bankiem Świa­

tow ym , N ordic Investm ent Bank, 
International Bank o f China i Ban­
kiem Rozwoju Rady Europy.

N ie koncentrujem y się w yłącz­
nie na  dz iałalności czysto banko­
wej. Z insty tucjam i stow arzyszo­
nym i tw orzym y tzw. G rupę 1SE, 
w sk ład  k tó rej w chodzą  m iędzy  
innymi: BISE Leasing (spółka le­
asingowa), TISE (spółka zajm ują­
ca się inwestycjami kapitałowymi), 
FISE (fundacja w spierająca szkole­
niowo m ałą przedsiębiorczość), To­
w arzystw o U bezpieczeń W zajem­
nych TU W. W ten sposób chcemy 
zaoferować naszym  K lientom naj­
bardziej kom pleksow ą obsługę.

-  Skąd wziął się pomysł rozpo­
częcia współpracy ze wspólnotami 
m ieszkaniowymi?

-  Od sam ego począ tku  sta ra ­
my się dynamicznie rozwijać i do ­
skonalić swojąofertę i jakość usług. 
Chcemy być bankiem partnerskim, 
służyć swoją radą i pomagać naszym 
Klientom. Gdy przed kilkoma laty za­
częły powstawać wspólnoty miesz­
kaniowe, postanowiliśmy wyjść na­
przeciw ich oczekiwaniom tworząc 
dla nich unikatowy pakiet usług ban­
kowych. W naszej ofercie wykorzy­
staliśmy ponad sześćdziesięcioletnie 
doświadczenie naszego francuskiego 
akcjonariusza -  banku Credit Coopé­
ratif z Paryża, który specjalizuje się 
m. in. w obsłudze wspólnot.

-  Co wchodzi w skład wspomnia­
nego przez Pana pakietu?

-  W skład Pakietu w chodzą naj­
bardziej potrzebne wspólnotom usłu­
gi: otwarcie i prowadzenie rachun­
ku (każdego subkonta), udzielanie 
(na hasło) telefonicznej informacji 
o operacjach i saldzie na rachunku, 
w ydruk historii rachunku -  na ży­
czenie K lienta, w płaty dokonywa­
ne przez członków wspólnoty na jej 
rachunek, realizacja stałych zleceń. 
Klient płaci zryczałtow aną opłatę 
za cały pak iet usług  bez w zględu 
na to z ja k ą  częstotliwością będzie 
z nich korzystał.

-  W sp ó ln o ty  m ieszk an iow e  
na pewno zainteresuje możliwość 
zaciągn ięcia kredytu. Jak Bank 
BISE rozwiązał ten problem?

-  I tu również Bank BISE wyszedł 
naprzeciw oczekiwaniom klientów. 
Stw orzyliśm y pierw szy  w  kraju  
kredyt inwestycyjny d la wspólnot 
m ieszkaniow ych . Jego zabezp ie ­
czeniem może być poręczenie Fun­
duszu G warancyjnego dla Wspólnot 
Mieszkaniowych (gwarancja kosztu­
je  zaledwie 2%). Na początku maja 
br. podpisaliśm y umowę z naszym 
francuskim  partnerem  -  Bankiem 
C redit Coopératif, który, specja l­
nie dla naszych klientów taki Fun­
dusz stworzył.

-  Jakie są warunki tego kredy­
tu i jakie dokumenty powinna zło­
żyć wspólnota mieszkaniowa ubie­
gając się o kredyt?

-  Kredyt jest przyznawany mak­
sym alnie na 7 lat, oprocentow anie 
jest zmienne i wynosi dżiś 8,7% (WI- 
BOR +3), przy pomocy tego kredytu 
możemy sfinalizować maksymalnie

75% wartości inwe- J j  
stycji, raty k redytu 
mogą być spłacane 
w okresach  m ie ­
sięcznych, kw ar­
ta lnych lub pó ł­
rocznych. U bie­
gając się o ten * 
k redy t w spólno ta  m ieszkaniow a 
pow inna złożyć w  banku następu­
jące  dokumenty: w niosek kredyto­
wy w raz z w ym aganym i załączni­
kami, uchwałę członków wspólnoty 
o zaciągnięciu kredytu (ze wskaza­
niem w uchwale źródeł spłaty kre­
dytu), uchwałę w  sprawie przyjęcia 
planu gospodarczego, z uwzględnie­
niem nakładów inwestycyjnych oraz 
sprawozdanie z wykonania roczne­
go planu gospodarczego.

- J a k ie  produkty Banku mogą 
jeszcze zainteresować takiego szcze­
gólnego klienta banku jakim  są  
wspólnoty mieszkaniowe?

-  Obok kredytu inwestycyjnego 
Bank BISE proponuje również kre­
dyt term omodernizacyjny z premią 
term om odernizacyjnąz Banku Go­
spodarstwa Krajowego. K redyt ten 
przeznaczony jest na finansowanie 
przedsięwzięć term omodernizacyj- 
nych, mających na celu zmniejszenie 
zapotrzebowania na energię, a więc 
zmniejszenie kosztów ogrzewania bu­
dynków (w tym zmiana konwencjo­
nalnych źródeł energii na źródła nie­
konwencjonalne, wykonanie przyłą­
czy technicznych do scentralizowa­
nych źródeł ciepła, itp.). Przy pomocy 
tego kredytu możemy skredytować 
maksymalnie 80% inwestycji. K re­
dyt ten przyznawany jest na maksy­
malnie 10 lat, a oprocentowanie jest

B A N K
zmienne i oparte o stopę W1BOR plus 
marża banku. Podstawowym warun­
kiem przyznania tego kredytu  jest 
przedstawienie audytu termomoder- 
nizacyjnego dotyczącego realizowa­
nego przedsięwzięcia.

-  Na jakich warunkach i kiedy  
przyznawana jest premia termo- 
modernizacyjna z Banku Gospo­
darstwa Krajowego?

-  Wysokość premii stanowi 25% 
w ykorzystanego kredytu, a w ypła­
ta  prem ii następu je  po o trzym a­
niu od inw estora  zaw iadom ienia, 
że przedsięwzięcie term om oderni- 
zacyjne zostało zrealizowane zgod­
n ie z pro jek tem  i w  określonym  
w um ow ie term inie. Prem ia prze­
kazyw ana je st przez Bank G ospo­
darstwa Krajowego na spłatę kredy­
tu termomodernizacyjnego w term i­
nie do 7 dni od zakończenia i rozli­
czenia inwestycji.

-G d z ie  Klienci zainteresowa­
ni produktami Banku BISE mogą 
otrzymać informacje?

-  We Wrocławiu znajdują się czte­
ry oddziały Banku BISE: I Oddział 
we W rocław iu przy ul. Ż m igrodz­
kiej 11, tel. (071) 325-36-21, II Od­
dział we W rocławiu przy ul. Tade­
usza Kościuszki 14, tel. (071) 341- 
17-91, III Oddział we W rocław iu 
p rzy  ul. Supińskiego 1, tel. (071) 
361-80-61, IV Oddział we W rocła­
wiu przy ul. Bolesława Krzywouste­
go 107, tel. (071) 372-61-25,27,28. Po­
nadto zapraszamy do siedziby Biura 
Regionu Wrocław przy ul. Kościusz­
ki 14 na IV p„ tel. 341-10-47. Infor­
macje o ofercie można znaleźć tak­
że w internecie: www.bise.pl

http://www.bise.pl


WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY

INFORMACJA
0 firmach sprawujących stałą obsługą w 2003 
roku obejmujących rejon:
Biura Nr 1
z siedzibą przy ul. Kluczborskiej 31/33, 
tel. 321 59 70,322 3510 
Biura Nr 2
z siedzibą przy ul. H. Pobożnego 11/13 
tel. 32151 59,322 78 64

W BUDYNKACH NALEŻĄCYCH DO ZASOBÓW 
GMINY WROCŁAW:
„HEMON-BIS" P.P.H.U. Henryk Niżnowski

ul. Gajowicka 174/6,53-150 Wroclaw 
lei. 361 32 23.0601 75 93 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości w 
budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 1 
Zakład Usługowo-Remontowy 
„BORBUD” Waldemar Borkowski
ul. Ogrodowa 4, Gajków 
55-002 Kamienic Wrocławski 
lei. 79 50 625,050108 76 08
- obsługa w zakresie utrzymania czystości w 
budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Robót Elektrycznych „KARO”
Robert Szpleter, Kazimierz Wichaiiski 
50-432 Wrocław, ul. Zgodna 6/11
tel. 0600 83 54 51
- ushigi elektryczne' w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji elektrycznej
■ pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania 
Zarządcy
Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ" 
uL Nowowiejska 47/2,50-315 Wrocław 
tel. 327 90 54,31 31 000,090 341 431
• ushigi instalacyjne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji wodno-kanalizacyjnej i 
gazowej
■ pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Usługowa
ul. Oleśnicka 15b, 50-320 Wrocław 
tel. 322 79 78
- usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych 
robót stolarskich i usług stolarsko-szklarskich 
„WIS-BUD" Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczysżyn
ul Maleczyńskich 27,52-433 Wrocław 
tel. 0601 71 37 74
- usługi dekarsko-blacharskie w zakresie konserwacji
1 naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awarii
Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ" 
ul. Nowowiejska 47/2,50-315 Wrocław 
tel. 327 90 54,3131 000,090 341 431
- copięcioletnia kontrola stanu technicznego instalacji 
gazowej w budynkach należących do zasobów 
Gminy Wroclaw

W BUDYNKACH WSPÓLNOT 
MIESZKANIOWYCH:
„HEMON BIS” P.P.H.U. Henryk Niżnowski
ul. Gajowicka 174/6,53-150 Wrocław 
lei. 361 32 23,0601 75 93 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości w 
budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr I 
Zakład Usługowo-Remontowy 
„BORBUD” Waldemar Borkowski
ul. Ogrodowa 4, Gajków 
55-002 Kamienic Wrocławski 
tel. 79 50 625,0501 08 76 08
- obsługa w zakresie utrzymania czystości w 
budyniach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Elektryczny „PRESTA"
ul. Jedności Narodowej 171 A,- 50-303 Wrocław 
tel. 327 11 98,0502 377 492,0502 377 491
- usługi elektryczne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji elektrycznej
■ pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania 
Zarządcy
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD"
ul. Otwarła 3/5. 50-212 Wroclaw
- usługi instalacyjne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji wodno-kanalizacyjnej i 
gazowej
- pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Usługowa
ul. Oleśnicka 15b, 50-320 Wroclaw, lei. 322 79 78
- usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych 
robót stolarskich i usług stolarsko-szklarskich 
„WIS-BUD" Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczyszyn
ul. Maleczyńskich 27.52-433 Wrocław 
tet. 0601 71 3774
• ushigi dekarsko-blacharskie w zakresie konserwacji 
i naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awarii 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD”
ul. Otwarta 3/5,50-212 Wrocław
• coroczna kontrola stanu technicznego instalacji 
gazowej w budynkach Wspólnot Mieszkaniowych

Sp. z o.o.
50 - 241 Wrocław, ul. H. Pobożnego 11/13 te l.(0  71)321 51 59, 322 78 64 

e-mail: atena@3c.pl strona internetowa: http://atena.wroc.w.interia.pl

Czy podpisanie umów o dostawę wody 
leży w interesie Wspólnot Mieszkaniowych?

należy zauważyć, 
rodzaju umów jest równoznaczne z ra­
żącym naruszeniem ustawy z dnia 24 
czerwca 1994 r. o własności lokali (Dz. 
U. 2000 Nr 80, poz. 903 ze zm.) i usta­
wy z dnia 7 czerwca 2001 r. o zbioro­
wym zaopatrzeniu w wodą i zbiorowym 
odprowadzaniu ścieków (Dz. U. 2001, 
Nr 72, poz. 747).

Ponadto podpisanie umów 
ze w spólnotam i m ieszkaniow ym i 
jest rozwiązaniem skrajnie niekorzyst­
nym dla właścicieli mieszkań i Gmi­
ny Wrocław -  utrwalającym dotych­
czasowy stan rzeczy w ramach które­
go istnieje zagrożenie, że właściciele 
mieszkań regularnie wnoszący opłaty 
za wodę będą solidarnie odpowiedzial­
ni za rachunki pochodzące od MPWiK 
sp. z o.o. i zmuszeni będą do opłaca­
nia rachunków z tytułu wody wyko­
rzystanej przez innych odbiorców za­
legających z płatnościami.

Przed tak niekorzystnymi kon­
sekwencjami właściciel mieszkania 
lub lokalu może się uchronić jedy­
nie poprzez podpisanie indywidual­
nej umowy na dostawę wody i odbiór 
ścieków do jego mieszkania (lokalu). 
W ramach tego rodzaju umowy właści­
ciel będzie miał gwarancję, że opłąty 
dotyczyły będąjedynie wody zużytej 
w jego mieszkaniu (lokalu).

W łaścic iel ponosi jed yn ie  
koszty utrzymania nieruchomo­
ści wspólnej -  właściciel nie ma 
obow iązku opłacać wody zuży­
tej przez sąsiada.

Ustawa o własności lokali, w zakre­
sie ustalenia obowiązkow właścicieli 
nieruchomości wchodzących w skład

wspólnoty mieszkaniowej, w art. 13 
ust. 1 stanowi:

„ Właściciel ponosi wydatki związa­
ne z utrzymaniem jego lokalu, jest obo­
wiązany utrzymywać swój lokal w na­
leżytym stanie, przestrzegać porządku 
domowego, uczestniczyć w kosztach za­
rządu związanych z  utrzymaniem nie­
ruchomości wspólnej, korzystać z  niej 
w sposób nie utrudniający korzysta­
nia przez innych współwłaścicieli oraz 
współdziałać z nimi w ochronie wspól­
nego dobra.”

Dostawa wody do m ieszkania  
i odbiór ścieków z niego nie jest kosz­
tem związanym z utrzymaniem nieru­
chomości wspólnej, lecz kosztem indy­
widualnym podobnie jak koszty do­
stawy do mieszkań gazu, prądu itp. 
Fakt ten jako powszechnie znany i ak­
ceptowany. Stanowisko takie potwier­
dza brzmienie art. 14, pkt 2:

Na koszty zarządu nieruchom o­
ścią wspólną sk ładają się w szcze­
gólności:
1) wydatki na remonty i bieżącą kon­

serwację,
2) opłaty za dostawę energii elektrycz­

nej i cieplnej, gazu i wody, w części 
dotyczącej nieruchomości wspól­
nej, oraz opłaty za antenę zbiorczą 
i windę,

3) ubezpieczenia, podatki i inne opłaty  
publicznoprawne, chyba, że są po ­
krywane bezpośrednio przez właści­
cieli poszczególnych lokali,

4) wydatki na utrzymanie porządku  
i czystości,

5) wynagrodzenie członków zarządu 
lub zarządcy)'.
Skoro zatem ustawodawca w art. 

14 pkt 2 jednoznacznie określił, 
że na koszty zarządu nieruchomością 
wspólną składają się opłaty za dosta­
wę energii elektrycznej i cieplnej, gazu 
i wody, w części dotyczącej nierucho­
mości wspólnej (np. do pralni, piwni­
cy itp.), to a contrario wszystkie pozo­
stałe koszty dostawy mediów w za­
kresie niedotyczącym nieruchomo­
ści wspólnej nie są kosztami zarządu 
nieruchomością wspólną i wspólnota 
mieszkaniowa nie może być zmuszana 
do ich ponoszenia. Zmuszanie wspól­
not mieszkaniowych do podpisywania 
ww umów równoznaczne będzie zatem 
z działaniem sprzecznym z konstytu­

cyjnymi gwarancjami praworządności 
i naruszeniem obowiązujących ustaw (!) 
poprzez nakładanie obowiązków finan­
sowych na członków wspólnoty miesz­
kaniowej wbrew wyraźnym w tym za­
kresie postanowieniom ustaw.

Na marginesie niniejszego artykułu 
chcę zaakcentować fundamentalną dla 
niniejszej kwestii uwagę: instalacja, 
za pomocą której dostarczana jest usłu­
ga komunalna, jest częścią wspólną 
nieruchomości, lecz usługa komunal­
na dostarczana za jej pomocą do miesz­
kania lub lokalu użytkowego nie jest 
kosztem wspólnym np. wewnętrzna 
linia zasilająca, instalacja gazowa, pion 
wodny są częściami wspólnymi nieru­
chomości lecz prąd, gaz lub woda do­
starczone za ich pomocą do mieszka­
nia lub lokalu użytkowego są usługa­
mi indywidualnymi.

N ależy zwrócić również uwagę 
na fakt, że podpisanie umów, o k tó ­
rych mowa w niniejszym w ystąpie­
niu sprzeczne je st również z art. 6 
ust. 5 ustawy o zbiorowym zaopa­
trzeniu w wodę

Art. 6 ust I. Dostarczanie wody lub 
odprowadzanie ścieków odbywa się 
na podstawie umowy o zaopatrzenie 
w wodę lub odprowadzanie ścieków 
zawartej m iędzy przedsiębiorstwem  
wodociągowo-kanalizacyjnym a od­
biorcą usług.

5. Jeżeli nieruchom ość je s t  za­
budowana budynkami wielolokalo- 
wymi, umowa, o której mowa w ust. 
1, zawierana je st z  właścicielem bu­
dynku lub z zarządcą nieruchomo­
ści wspólnej.

Wspólnota mieszkaniowa nie jest 
właścicielem budynku (!) - wbrew 
potocznej terminologii.

Ustawa o własności lokali nie stano­
wi w żadnym artykule jakoby wspól­
nota mieszkaniowa była właścicielem 
nieruchomości - jest to li tylko skrót 
myślowy formalnie rzecz biorąc nie­
uprawniony. W spólnota m ieszka­
niowa nie posiada nawet osobowo­
ści prawnej.

N a cele interpretacji ww. art. 6 
ust. 5 stwierdzić należy, że w budyn­

kach wielolokalowych, z jakimi mamy 
do czynienia w przypadku wspólnot 
mieszkaniowych, występują co naj­
mniej trzy rodzaje nieruchomości: 
a/ mieszkania własnościowe - będą­

ce wyłączną własnością właścicieli 
tych mieszkań (akty notarialne) 

b/ mieszkania komunalne (niesprze- 
dane) - będące własnością Gminy 
Wrocław od momentu ich komu­
nalizacji

cl nieruchomość wspólna (piwnice, 
korytarze, klatka schodowa, strych, 
dach, elewacje, piony wodne i kana­
lizacyjne, wewnętrzne linie zasila­
jące, instalacje gazowe, winda itd.) 
- stanowiąca współwłasność wła­
ścicieli wymienionych w pkt a i b. 
Jak zatem wynika z powyżej przy­

toczonego brzmienia art. 6 ust. 5, rów­
nież ustawa o zbiorowym zaopatrze­
niu w wodę nakazuje MPWiK za­
warcie umów o dostawę wody i od­
biór ścieków z każdym z właścicieli 
z osobna. Fakt ten jest również donio­
sły ze względu na wynikającąz niego 
spójność pomiędzy obydwiema po­
wołanymi ustawami -  każdy właści­
ciel nieruchomości powinien zawrzeć 
indywidualną umowę na dostawę wody 
do jego nieruchomości i zagwaranto­
wać sobie w ten sposób ponoszenie 
jedynie kosztów wody zużytej w tej 
konkretnej nieruchomości (mieszka­
niu, lokalu użytkowym), wyłącza­
jąc jakąkolwiek solidarną odpowie­
dzialność z innymi odbiorcami tej 
usługi, a w  szczególności, zakaza­
ną przez ustawę o własności lokali, 
odpowiedzialność za dostawę wody 
do mieszkań.

Zgodnie z wolą ustawodawcy każdy 
właściciel mieszkania czy lokalu użyt­
kowego powinien zostać indywidual­
nie obciążony przez dostawcę wody 
i otrzymać fakturę jedynie za wodę, 
którą zużył w swojej nieruchomości 
(mieszkaniu, lokalu użytkowym).

Utrwalanie przeciwnych niż wy­
żej opisane rozwiązań - podpisanie 
przez wspólnoty z MPWiK umów - 
spowoduje, że właściciele mieszkań 
(lokali) nadal odpowiadać będą rów­
nież za koszt dostawy wody do innych 
mieszkań i lokali użytkowych.

Zbiornik zagrożeń na placu św. Macieja

Niebezpieczna wylęgarnia
► - Latem to tylko wylęgarnia komarów i wszelkiego robactwa -  twierdzi lokator 

z pl. św. Macieja, pan Adam. -  Pisaliśmy petycje, protesty. Chcemy, żeby po 
prostu to śmierdzące bajoro w środku miasta zasypać. Nikt nie reaguje.

Głęboki, wybetonowany, ogrodzo­
ny zbiornik z w odą (brudną, pełną  
śmieci i cuchnącą) na placu św. Ma­
cieja od lat je s t zm orą  okolicznych 
mieszkańców. Prosili miejskie wła­
dze, żeby zrobić z tym porządek jesz­
cze w czasach, gdy ten plac nosił imię 
Engelsa. Mówiono im, że tego zbior­
nika w ymagają względy bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego.

- Wielokrotnie zwracaliśmy się do 
Urzędu Miasta, żeby tę w ylęgarnię 
komarów zasypać -  mówi przewod­
niczący Zarządu Komitetu Osiedlo­
wego Nadodrze Jan Żelazowski. -  
Najpierw odpowiadano nam, że stra­
żacy nie zgadzają się na likwidację 
zbiornika. Poszliśmy do strażaków. 
Powiedzieli, że ten zbiornik nie jest 
im do niczego potrzebny. Dali nam 

’ to na piśmie. Zanieśliśmy do U rzę­
du Miasta. Tam się trochę zdziwili. 
Ale niebawem poinformowano nas, że

cały plac świętego Macieja ma być na 
nowo zagospodarowany, a w miejscu 
tego zbiornika będzie fontanna. Ale to 
już  było trzy lata temu. Nadal nie ma 
pieniędzy na realizację tych planów. A 
zbiornik jest. My uparcie dążymy do 
jego zaspania. To nie tylko wylęgarnia 
komarów, ale i bardzo niebezpieczne 
miejsce zabaw dla dzieci.

- Aż skóra cierpnie, gdy patrzy się 
na te dzieciaki bawiące się w berka 
na stromych ścianach tego zbiorni­
ka -  mówi pani Krystyna, która wy­
szła na plac z wnuczkiem. -  W każ­
dej chwili jakiś maluch może przecież 
wpaść do wody, upaść na betonową 
skarpę, zrobić sobie krzywdę. Zimą 
tu się ślizgają, choć lód bywa cien­
ki. Ogrodzenie, to dla tych szkrabów 
żadna przeszkoda. Dzieciaki uwielbia­
ją  właśnie tu się bawić, a to napraw­
dę bardzo niebezpieczne. Strome brzegi zbiornika są bardzo niebezpiecznym miejscem zabaw dla dzieci z rejonu pi. św. 

Macieja.

mailto:atena@3c.pl
http://atena.wroc.w.interia.pl
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Protesty, monity, krytyka, obietnice -  i nic się nie zmienia

Koszmarne rynsztoki
Tak brudnych, cuchnących, szpetnych rynsztoków, jak w obrębie ulic 
Żeromskiego, Oleśnickiej, Kluczborskiej, Barlickiego, Stein i przyległych 
nie ma w żadnym innym rejonie miasta. I ten stan rzeczy od lat się nie 
zmienia. Mimo protestów, petycji.

Gdy po raz pierwszy na naszych 
łamach, jeszcze w ubiegłym roku, pi­
saliśmy na ten temat, ilustrując tekst 
zdjęciami, mówiono nam, w Zarzą­
dzie Dróg i Komunikacji, że zwrócą 
uwagę firmie sprzątającej ulice tego

rejonu i z pewnością będzie czyściej. 
Nasi reporterzy przeszli się tymi sa­
mymi ulicami przed świętami wiel­
kanocnym i. Nic się nie zm ieniło. 
A wręcz przeciwnie. Zwałów śmie­
ci, papierzysk, opakowań itp. Na sty­
ku jezdni i chodników jakby tu nawet 
przybyło. Do świąt miało być jednak 
na pewno posprzątane.

Tydzień temu kolejna w yprawa 
pokazała, że śm ierdzący problem 
rynsztoków nadal istnieje. Co wy­
raźnie widać na załączonym zesta­
wie obrazków z tego osiedla.

- Tak brudnych rynsztoków nie ma 
w żadnej innej części miasta -  mówi 
spotkany na ul. Oleśnickiej Mariusz 
Krawiec. -  Ten rejon traktowany jest 
jak slumsy. M ówią że to wina miesz­
kańców, bo to oni śmiecą. To jakaś 
bzdura. Ludzie śmiecą wszędzie po­
dobnie. Gdzie indziej po prostu czę­
ściej i solidniej się sprząta.

- Czytałam kiedyś w waszej gaze­
cie tłumaczenie w kogoś ze ZDiK-u, 
że tu się tego styku jezdni i chodnika 
posprzątać nie da -  mówi Katarzy­
na Mileszko. -  Bo ciągle parkują tu 
samochody. I ja  tego nie rozumiem. 
Tak samo samochody parkują prze­
cież po drugiej stronie Jedności Na­
rodowej, na Pobożnego, Łokietka i in­
nych ulicach. Ale tam jest czysto. Nie

tam kto inny sprząta, czy

też po prostu bardziej się stara. U nas 
ulice wyglądająjak w średniowieczu. 
A przecież to nie zabytek.

W czasie deszczu śmieci spływa­
ją  do studzienek kanalizacyjnych. Za­
tykają je. Tworzą się olbrzymie ka­

łuże. Sam o­
chody opry­
sku ją  błotem 
przechodniów. 
W niektórych 
miejscach są  
tak ie  rozlew i­
ska, że trudno 
przejść na dru- 
uą  stronę uli-

'¿ ¿ J  £y-
JjpS  - Te bajo- 

m, ten w iecz- 
ny bród urąga 

* ? w szelkim  wy- 
* —• mogom sani­

tarnym  -  de­
n e r w u je  s ię  

Janusz Lewandowski z ul. K lucz­
borskiej. -  Dzwoniłem nawet do Sa­
nepidu, ale m ów ią że to nie ich spra­

l i

sprzątane.

wa. W ięc czyja to sprawa? Nie ma 
mocnych na ten bałagań?

R eporter w Sanepidzie też sły ­
szy, że to nie jest sprawa tej instytu­
cji. Odsyłają do ochrony środowiska. 
Tu z kolei wskazują na Zarząd Dróg 
i Komunikacji. W ZDiK-u przez ty­
dzień nie m ają czasu na rozm o­
wę z dziennikarzem. Na odczepne- 
go tw ie rdzą  że się tym zajmą. Tak 
od Annasza do Kajfasza. Już po raz 
trzeci w ciągu paru ostatnich miesię­
cy. Nie ma w innych, ani odpow ie­
dzialnych. A w każdym razie nikt się 
jakoś do odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy nie poczuwa.

Ten rejon leży w granicach osie­
dla Ołbin. Przewodniczący Rady tego 
osiedla Eugeniusz Simiński rozkłada 
ręce: - Interweniowaliśmy wielokrot­
nie wszędzie, gdzie tylko się da. Tu 
są pisma, listy zbiorowe podpisywa­
ne przez mieszkańców. Protestujemy, 
monitujemy, ale nic się nie zmienia. 
Tam jest stale brudno. Tak kośzmar-

W B ^fr w ^ S  ~ i

nie zapuszczonych rynsztoków, tak 
brudnych ulic jak w tamtym rejonie 
nie ma nigdzie indziej w mieście. Ja 
naprawdę nie wiem, dlaczego wszę­
dzie indziej może być przynajmniej 
w miarę czysto, a tam je st taki ko­

smiczny bałagan.
Po drugiej stro­

nie ul. Jedności 
N arodowej zaczy­
na się osiedle Nad- 
odrze. Tam je s t 
w yraźn ie  porząd­
niej na ulicach. 
Widać, że rynszto­
ki, może nie za czę- 

>, ale jednak -  są

kiedyś, ja k  na Ze- 
rom skiego czy 

S Ł S  K luczborskiej -  
mówi Jan Zela- 

W Ę Ę i zow ski z Rady 
Osiedla Nadodrze.

Mo mamy ta- 
kiego bardzo kon- 

b ijs fj sekwentnego rad- 
nego osiedlow e- 
go, który w końcu 
doprowadził do te­

l l  g°> że
zaczęli u nas 

solidniej sprzątać. 
To głównie zasługa uporu, wielu sta­
rań pana Kazimierza Kędzierskiego. 
Tak długo wiercił dziurę w brzuchu 
ludziom z różnych instytucji i urzę­
dów, że chyba dla świętego spokoju 
zadbali o te nasze ulice. Choć nadal 
mamy wiele pretensji, to aż tak tra­
gicznie jak na sąsiednim Ołbinie u nas 
jeszcze nie jest.

- Gazety p is z ą  telew izja nawet 
pokazywała te nasze brudy -  dener­
wuje się Marek Wolski z ul. Barlic­
kiego. - 1 nic. N ikt się tym nie przej­
muje, choć jeszcze prezydent Bogdan 
Zdrojewski obiecywał, że sprawą wy­
glądu tych rynsztoków się zajmie. Te­
raz jest nowy prezydent, a śmieci po 
staremu po Barlickiego fruwają. Wi­
dać ważni ludzie tu nie zaglądają ani 
żadne VIP-y nie mieszkają. Człowie­
ka naprawdę szlag trafia, że tu wiecz­
nie tak brudno i jakoś nikt się tym 
nie przejmuje.

Maciej Woźny

Zaproszenie na osiedlowe boisko przy Górce Słowiańskiej 14 czerwca

Festyn z atrakcjami
Dzieci i dorosłych na festyn 14 czerwca w godz. 1 0 - 1 9  zapraszają Rady 
Osiedli Nadodrze i Kiełczów. Impreza odbędzie się na osiedlowym boisku 
przy ul. Jedności Narodowej między Górką Słowiańska a stacją benzynową.

Im preza jest otw arta i o rgan izato­
rzy  chętnie będą gościć nie ty lko miesz­
kańców swoich osiedli, ale całego m ia­
sta. A  w yb ra ć  się będzie warto .

Przez cały dzień będą się toczyć 
; rozgrywki chłopięcych drużyn pił­

karskich. Zapisy przyjmowane są w  • 
Radach Osiedli Kleczkowa i Nad- 
odrza. Będzie także można zgłosić 
swój udział jeszcze w  dniu impre- 

|  zy, przed godz. 10 na miejscu im ­

prezy. D odatkową atrakcją piłkar­
skich zmagań ma być mecz straża­
cy kontra policjanci. Zaplanowano 
go na godz. 13. jgffi

Będą też liczne występy, konkur­
sy sprawnościowe dla dzieci i doro­
słych. Przewidziano w  nich wiele na­
gród. Będzie dmuchany zamek i inne 
atrakcje dla najmłodszych i nie tyl­
ko. Mają być bufety, muzyka, kon­
cert bułgarskiego zespołu. Ciekawie

zapowiada się też loteria fantowa.
Przygotowano tysiąc łosów. Jest wie­
le nagród, a na zakończenie festynu 
mają być jeszcze dodatkowo losowa­
ne główne nagrody. Jednym ze spon­
sorów imprezy jest „Atena”.

Impreza odbędzie się na boisku, 
które powstało i zostało zagospoda­
rowane w spólnie przez Społeczni­
ków z trzech sąsiednich Rad Osie­
dli: Nadodrze, Ołbin i Kłeczków. I 
służy mieszkańcom nie tylko od świę­
ta, z okazji festynów. Ten osiedlowy 
obiekt dysponuje szatniami, toaletami, 
nagłośnieniem, a nawet estradą. Jest 
ogrodzony. To taki osiedlowy minista- 
dion. Jedyny taki pod pieczą radnych 
osiedlowych we Wrocławiu.

Zarządcy nieruchomości
REJON I.

Zarządca-Janina Chrobok
telefon komórkowy 0694 828 324 
Administrator -  Katarzyna Tamacka
telefon: 321-51-59,322-78-64, wewn. 24 . 
ul. Henryka Pobożnego 11/13, pokój 13 
zarządzają nieruchomościami przy ul.:
Brodatego 12,14,14A, 16,18,20,22,24,26 
Jedn. Narodowej 42/44, 45A, 46, 49A, 49, 51/53,
52, 54,59, 61,63/65,73,75, 77,87 
Kilińskiego 19, 23,25,27,29,33/35,36 
Łokietka 2,3,4, 5, 6, 7,8,9,10,12,13,15,16 
Pobożnego 22
Poniatowskiego 8,10,12,20,22,24 
Probusa 1.2,3,4,5,6,7,8,9,11 
Prusa 2

REJON II.
Zarządca -  Magdalena Grudkowska
telefon komórkowy:0694 828 312
Administrator -  Agnieszka Czajkowska
telefon: 321-59-70,322-37-55 wew. 21
ul, Kluczborska 31/33 pokój 12
zarządzają nieruchomościami przy uf: - i.Ja
Barlickiego 4, 6,8,10,12,14
Kluczborska 29
Oleśnicka 6,7,8,9,10,11,12,13.14,15A, 16,18,
19, 20,21,22. 24 
Pestalozziego 2,4,6.
Poniatowskiego 1,1A, 3,15,17.19,21,23,25,27 
Prusa 22,22A, 26,28.30,34/36 
Przeskok 4,6

REJON III.
Zarządca -  Magdalena Hałasińska
telefon komórkowy: 0694 828 310 
Administrator-Anna Zagrodnik 
telefon: 321-59-70,322-37-55 wew. 19 
ul. Kluczborska 31/33 pokój 15 
zarządzają nieruchomościami przy ul.: 
Barlickiego 1, 3,5,11,13,15,17,19, 21, 23, 25: 
Barycka 4,5,6,11; Bema 3, 3a; Kluczborska 30: 
Ledóchowskiego 1,4.7,8,9,10.12; Matejki 3a, 8, 
9,10,11,12.13,14,15,16.17.19; Na Szańcach 11, 
12,14; Nowowiejska 39/41,43,45,47; Pestaloz­
ziego 3,5; Prusa 5,5a, 7,13,15,17,50; Sienkie-

REJON IV.
Zarządca -  Anna Sadowczyk
telefon komórkowy: 0694 828 315 
Administrator -  Elżbieta Leśna 
telefon: 321-59-70,322-37-55 wew. 20 ■ ;
ul. Kluczborska 31/33 pokój 11 
zarządzają nieruchomościami przy ul.:
Jedn. Narodowej 92,94,95,96,98,99,100,101, 
102,103,104,105,106,108,110; Kluczborska 3, 
5,7,11, 13,15,17, 19, 21: Kręta 2, 3,12, 14,16, 
18.20,24.26: Ołbińska 3,9; Roosevelta 3. 4.5, 
6.7.9,11,12,13; 14,16,18.19,21,23,24,25,26. 

: 28, 30: Słowiańska t, 2. 3, 4. 5. 8, 9,11,13.15, 
17,19.23, Żeromskiego 88

REJON V.
Zarządca -  Danuta Szarata
telefon komórkowy: 0/694/828-326 
Administrator -  Irena Bartoszewicz
telefon: 321-51-59,322-78-64, wewn. 21 
ul. Henryka Pobożnego 11/13 pokój 10 
zarządzają nieruchomościami przy ul.:
Chrobrego 4,6,11,13,15,16,17.18,19,20,21,22, 
23,25,26; Grunwaldzka 10; Jagiellończyka 1,2,3, 
4,5,7,8,9,9A, 10,11A, 12,14,16,24,26: Paulin- 
ska 3,9,10,10A, 11,12,15,16,18,20; Rejtana 5; 
Rostafińskiego 7, 8,10,11,12,14,16; Rydygiera 
25/27, 29, 31, 37,45, 47,59, 61, 63; Św. Macieja 
11; Św. Wincentego 9,13,15,17,19, 21, 23, 25, 
31, 33; Trzebnicka 4, 6, 8,12,14,16, 22

REJON VI. REJON VII.
Zarządca -  
Krystyna 
Woźniakowska
telefon komórkowy:
0694 828 328 
Administrator —
Halina Kołacińska
telefon: 321-51-59 
322-78-64, wewn. 19 
ul Henryka Pobożne- - 
go 11,13 pokój 12 Krystyna Woźniakowska 
zarządzają nieruchomo­
ściami przy ul.:
Chrobrego 29,31,33,35,37,39 '
Jagiellończyka 27,29,31,32,40,44 
Jedn. Narodowej 82,86,85.90 
Myśliwska 1. 3. 4.5. 8
Niemcewicza 5,16, 17,18,20,22,23,25,27,28; 
30.32. 35, 36.39 :
Ołbińska 2A, 4A, 16, 2.0,26.28
Pobożnego 1,4,4A, 6,7.8,21,23,25
PI. Powsl. Wlkp.4.6,7
Św. Wincentego 22, 24, 39, 41, 47, 49, 53,
57,59
Trzebnicka 3,7.11,13,15,17,19; 21.28,30,32

Zarządca-  
Teresa Strzelecka
telefon komórkowy:
0694 828329 
telefon: 321-51-59,322- 
78-64, wewn. 11 
ul. Henryka Pobożnego \
11/13 pokój 11 
zarządza nieruchomo­
ściami będącymi wta- Zarządca 
snością Gminy Wro- Teresa Strzelecka 
cław przy ul.:
Barlickiego 7; Barycka 7,9; Chrobrego 24, Drob- 
nera 9; Jagiellończyka 1A, 6,11,13,33,37,38, 

- 38 of„ 40A, 42; Jedn. Narodowej 42/44A, 45,47, 
47A, 48, 68, 68A, 93, 95A, 97A, 99A, 114; Klucz­
borska 11 A, 13A, 15A, 17A, 23; Leddchowskle- 
go 6; Matejki 7: Myśliwska 6.7; Niemcewicza 
9, 11, 30B, 34, 37; Oleśnicka 4,17; Ołbińska 5. 
7,12,15,17,18; Paulinska 5A 13; Pobożnego 
3, 5, 20, 24; Poniatowskiego 3A, 6,14; PI. Po­
wsl. Wlkp. 5; Prusa 11, 28A, 32, 38/40, 42; Ro- 
osevelta 17; Rostafińskiego 9; Rydygiera 3,23, 
29A, 43, 43A, 43B, 43C, 430,45A, 49; Sienkie­
wicza 38; Słowiańska 7; Św. Macieja 12; Św. 
Wincenlego 11,39A, 41A, 55; Trzebnicka 5, 38; 
Wyszyńskiego 52,60,62,64,66,68,70; Żerom­
skiego 3, 5,26, 32



FONTIS
ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 

SPÓŁKA Z O.O.
51-691 Wrocław, ul. Jez iersk iego  14 tel. (071) 348-21-48 email: fontis@ fontis.com .pl

in f o r m a t o r  Notatnik ciecia znaleziony w śmieciach (1)
W środy i czwartki każdego tygodnia 
w godz. 7.30-17.30 przyjmowani są przez 
przedstawiciela kierownictwa firmy „Fontis” 
interesanci w sprawach bieżących.

RADCA PRAWNY
Od lutego w siedzibie:jzibie spółki przy

14 na Sępolnie radca prawny
dyżur w każdy ostatni

Punkt Obsługi Interesantów

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5
tel. 348 - 21- 48 wew.21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Kajt s.c.
- ul. Szanieckiego 46 tel. 348-73-36 
firma sprzątająca (Sępolno)

Niżniowski Henryk
- ul. Gajowicka 174/6 tel.61-32-23 
firma sprzątająca (Biskupin)

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pl. Staszica 17/7 329-08-24 świadczy
usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE

Czw -  
Pt -  .

14-19
8-12

Rada osiedla Szczytniki
ul. Lipińskiego 4/6

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62,348-21-48 
PN, WT, PT-7:30 + 15:30 
ŚR, CZW -  7:30 t  17:30

Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac konserwacyjnych 
i remontowych w zakresie części 
wspólnej nieruchomości 
należącej do wspólnoty.

H elka przestała ciosać mi kołki 
na głowie. Znalazłem robotę. A wła­
ściwie, to Helka ją  znalazła. Zawsze 
ją, cholera, poniesie, gdzie jej nie po­
siali. Poszła do sąsiadki, co leży w szpi­
talu. Lumbago jakieś ją  połamało, czy 
coś -  sąsiadkę znaczy, nie Helkę. No 
i jak była w tym szpitalu, to przywieźli 
Zdzicha -  ciecia z bloku obok nas. Po­
noć śmieciara go do ściany przytuliła. 
Zdzicho połamany był coś w piętnastu 
miejscach, a podroby, to podobno po­
przestawiało mu tak, że nie wiadomo, 
gdzie ma wątrobę, a gdzie żołądek. Cho­
ciaż z tą  wątrobą to i tak sprawa nieja­
sna, bo już dawno się skarżył, że dokto- 
ry i tak jej się nie bardzo mogli doszu­
kać. Wypić lubił. Poleży w szpitalu parę 
miechów, a potem chyba na rentę. Ma 
chłop szczęście! W każdym razie, kiedy 
Helka zobaczyła, jak go przywieźli, i do­
wiedziała się, że Zdzicho, to prawie nie­
boszczyk - w te pędy poleciała do jego 
zakładu. Taik ich zbajerowała, że zanim 
połapali się, o co chodzi, to już wiązan­
ka od derekcji i pracowników z ostatnim 
pożegnaniem drogiego kolegi Zdzisła­
wa wypisanym na czarnej wstędze była 
zamówiona, a umowa o pracę czekała 
na mnie u kadrowej.

I dzisiaj od rana zamiast za butel­
kę z browarkiem, za miotłę chwycić 
musiałem.

Zamiatam więc sobie spokojnie, bez 
pośpiechu -  bo robotę szanować trze­
ba - i krew mnie zalewa, bo co chwilę 
zdziwionym lokatorom tłumaczyć mu­
szę, że ja  tu tylko czasowo, za chorego 
kolegę sprzątam. Niech sobie nie my­
ślą, że tą  miotłą emeryturę chcę sobie 
wyzamiatać. Szoruję więc ten chodnik, 
płytka po płytce o złośliwościach losu 
rozmyślając. Co parę płytek zamiotę, 
to spojrzę na sklep, pod którym kumpli 
z każdą chwila przybywa. Każdy, jak 
dobry Pan Bóg przykazał, z butelecz- 
kąw  ręku. Z życia się cieszą, a ja  tylko

mam nadzieję, że mnie jak najpóźniej 
zobaczą albo zanim pod sklep ze swoją 
miotłą dotrę, to ich tam już nie będzie, 
ł tak płytka za płytką płytka za płytką 
a tu patrzę -  walizka -  wielka, na kół­
kach. Obok nogi w czerwonych ( jak 
Boga kocham, że w czerwonych!) bu­
tach. Patrzę wyżej, a to Zenek, co jesz­
cze niedawno u rudej Cześki pomiesz- 
kiwał, a dwa lata temu gdzieś go ponio­
sło. Mówili, że do Ameryki, ale kto by 
tam wierzył?

- Cześć -  mówię -  kopę lat! Skąd- 
żeś taki majdan przytargał? Na Cześ­
kę czekasz? Pewnie od rana w pośred- 
niaku. Poczekasz trochę, bo tam kolej­
ka jak za komuny po mięso.

- Helou -  mówi -  jes, do Cześki przy­
jechałem. Jak trzebą to poczekam. Nie 
wiedziała, że przyjadę, bo się nie mo­
głem dodzwonić. Tu wciąż kłopoty z te­
lefonami. U nas w Ameryce takich pro­
blemów nie ma.

Zatkało mnie na chwilę, bo gadał 
po Polsku, ale jakby całkiem nie po 
Polsku. O! Jak ta M arita ze „Złoto- 
polskich”. A przy tym kręcił gębą, jak 
na akord. Gumę żuł.

- A ju, to znaczy ty, kariery widzę 
nie zrobiłeś - spojrzał znacząco na mnie 
i na moje narzędzie pracy. Myślałem, 
że mnie szlag trafi, ale nic po sobie nie 
daję poznać.

- Koledze przysługę robię, bo chwi­
lowo zaniemógł -  tłumaczę.

- O kej - mówi, patrzy na kup­
kę śmieci pod moimi nogami i żu­
je  tę swoja gumę. - Tu w ogóle ma­
ło się zmienia.

Czubkiem swojego czerwonego 
buta potrącił ogryzek od jabłka i ga­
da: - U nas w Ameryce nie w yrzu­
ca się resztek owoców. Jest fabryka, 
co je przerabia na dżemy. To się nazy­
wa recykling. Potem te dżemy się eks­
portuje. Do Polski też.

I żuje tę swoją gumę bezczelnie.

- A takie na ten przykład skórki 
od chleba -  mówi. - U nas w Amery­
ce się chleb je bez skórki. Ale się jej nie 
wyrzuca. Też oddaje się do recyklingu.
Robi się z nich takić ciastka i sprzeda­
je. Do Polski też. - 1 dalej żuje.

- Chyba bym mu w mordę dała - 
powiedziała Helka, kiedy jej o tym 
opowiedziałem. Sam też miałem na to 
ochotę, ale że nawet, kiedy stanę na pal­
cach, to i tak muszę głowę zadzierać, 
żehy mu w ślepia popatrzeć, to szybko 
mi ta ochota przeszła.

- Nie bój nic, Helka, już mu mia­
łem palnąć, ale lepszy pomysł wpadł

I opowiadam Helce, jak to patrzę, 
a między śmieciami leży gumowa rę­
kawiczka. Biorę patyk, ostrożnie pod­
noszę rękawiczkę na czubeczku tego 
patyka i chowam do torebki po cu­
kierkach, co też tam leżała i wkładam 
do kieszeni.

- To pewnie tego doktora od psów 
i kotów spod trzeciego -  mówię. - Szlag 
wie, jakiej zarazy w tej rękawiczce do­
tykał. A u nas w Polsce takich zużytych 
wyrobów z cienkiej gumy, jak ta ręka­
wiczka, albo te... wiesz... - i mrugam

Coś nie tak z tymi znakami

Kombinacja
Znaki drogowe u zbiegu ulicy Olszewskiego i Pautscha wykluczają się. No 

bo jak  może być zarazem miejsce na postój samochodów i zakaz postoju? A ta­
ka dziwna kombinacja istnieje na ul. Olszewskiego. I  to akurat na ścieżce ro­
werowej. Efekt jest taki, że rowerzyści jeżdżą chodnikiem przeszkadzając pie­
szym, a kierowcy swoje pojazdy garażują na miejscu dla rowerzystów. Policja 
i Straż Miejska wielokrotnie sygnalizowali w Zarządzie Dróg i Komunikacji, 
że ta kombinacja znaków na ul. Olszewskiego jest bez sensu. Skutków tych in­
terwencji jakoś nie ma. Choć nawet dziecko widzi, że z tymi znakami coś tu jest 
nie tak. Ze zdrowym rozsądkiem również...

do niego, a on żuje gumę i rechocze 
ze zrozumieniem - to się nie wyrzu­
ca. Oddajemy to do recyklingu. Ro­
bi się z tego gumę do żucia i ekspor­
tuje. Ale tylko do Ameryki,

Myślałem, że Helka zejdzie od śmie­
chu, kiedy jej opowiadałem, jak Zenek 
chwycił za swoją walizkę. Gębę miał 
czerwoną prawie, jak te swoje buty - taki 
był wściekły. - To ja w parku na Cześkę 
poczekam - powiedział, wypluł gumę 
na kupkę śmieci i tyle go widziałem.

Helka mówi, że mu się wzorcowo od­
gryzłem. A co? Przecież my już niedłu­
go w prawdziwej Europie będziemy. A i 
Murzynów u nas też jest pod dostatkiem, 
jak w Ameryce. Jeden nawet pierwsze­
go gola w XXI wieku dla naszej piłkar­
skiej reprezentacji strzelił. A jakby nie 
my, to tylko z Angolami Amerykance 
Husajna by z Iraku pewnie nie wyku­
rzyli. Prędzej by się wzajemnie wytłukli 
własnymi rakietami. Nasi jakoś się pod 
nie sami nie pchali. To niech se ten far­
bowany Amerykanin Zenek nie myśli, 
że jak dwa lata w Ameryce gary mył, 
to od Europejczyka z dziada pradziada 
jest mądrzejszy. No nie?
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WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY

Taniej, sprawniej, profesjonalnie i kompleksowo

Duży może więcej
► We Wrocławiu działa wielu zarządców nieruchomości. Wspólnoty 

mieszkaniowe mają więc możliwość wybrania spółki, firmy, która ma 
administrować je j domem. Czym się kierować przy takim wyborze? Lepiej 
troskę o części wspólne wspólnotowego budynku powierzyć dużej, 
doświadczonej w zarządzaniu nieruchomościami firmie, czy też postawić 
na małego, nowego zarządcę, który z reguły bardzo atrakcyjnie oferuje 
i reklamuje swoje usługi?

Znawcy problematyki radzą, żeby 
wspólnoty przy takim wyborze kie­
rowały się nie wyłącznie ceną ofero­
waną za usługi przez zarządcę. Czę­
sto bowiem już po podpisaniu umowy 
ze wspólnotą okazuje się, Ze nowy za­
rządca dolicza do usługi jeszcze różne 
koszty. Eksperci podpowiadają, Ze du­
że firmy zarządzające w naturalny spo­
sób mogą zaproponować ceny niższe. 
Po prostu koszty ich funkcjonowania 
są mniejsze, gdyż zawierając kontrakty 
z innymi firmami proponują im świad­
czenie usług w dużej skali. A hurtem 
zawsze taniej.

Na łamach specjalistycznej prasy 
fachowcy w dziedzinie zarządzania 
nieruchomościami zwracają też uwa­
gę, że duże firmy z reguły dysponują 
wieloletnim doświadczeniem, ustabi­
lizowaną kadrą posiadającą nie tylko 
wymagane wykształcenie, ale i spraw­
dzone praktycznie umiejętności w ad­
ministrowaniu. Ważna jest także cią­
głość działania, którą rekomendują się 
duże firmy. Ich fachowcy znają wspól­
notowe budynki od lat „od podszewki”. 
Wiedzą, co i w jakiej kolejności należy 
w tych domach remontować. Ich admi­
nistratorzy każdy z tych domów oglą­
dali wielokrotnie od piwnicy po strych 
i dach. A jeśli mają do czynienia z opie­
ką nad nowymi budynkami, jeśli przyj­
mują pod opiekę nowe nieruchomości 
wspólnotowe, to przez analogię błyska­
wicznie potrafią się zorientować w sta­
nie i potrzebach tych obiektów.

Generalnie więc eksperci radzą 
wspólnotom wiązanie się z dużymi, 
doświadczonymi zarządcami.

A jak to wygląda konkretnie na przy­
kładzie „Fontisu”, który jest klasycznym 
przykładem zarządcy polecanego przez 
autorów fachowych publikacji:

Taniej
Porównanie cenników na różne usłu­

gi świadczone we Wrocławiu przez ma­
łych, początkujących zarządców i „Fon-

tis” dowodzi, że w „Fontisie” general­
nie jest taniej. W drodze przetargów, 
negocjacji „Fontis” ma zawarte bardzo 
korzystne umowy z wieloma firmami 
świadczącymi za jego pośrednictwem 
różnorodne usługi na rzecz wspólnot 
mieszkaniowych. Są to umowy trwa­
łe, gwarantujące stabilność wypraco­
wanych stawek. Nawet, jeśli jakaś fir­
ma podnosi opłaty innych kontrahen­
tom, to „Fontisowi” przez lata świad­
czy usługi za minimalną cenę.

Szczegółowa analiza w ykazu­
je, że tu, w „Fontisie” w porównaniu 
z mniejszymi firmami zarządzający­
mi wrocławskimi nieruchomościami 
szczególnie niższe są:
-  stawki za sprzątanie
-  ceny usług kominiarskich
-  usługi konserwacyjne i budowlane
-  funkcjonowanie pogotowia energe­

tycznego i wodno-kanalizacyjnego
-  opłaty za obsługę rachunków ban­

kowych
-  stawki za ubezpieczenie części 

wspólnych budynków

W tej ostatniej kwestii warto także 
dodać, że te umowy na ubezpieczenia 
także po preferencyjnych, niskich staw­
kach mogą być rozszerzane na życze­
nie właścicieli mieszkań na ich miesz­
kania. I to nawet łącznie z ulgowymi 
stawkami ubezpieczeń od odpowie­
dzialności cywilnej.

Prawnik i mediator
„Fontis” oferuje też coś, czego próż­

no byłoby szukać w ofertach małych 
zarządców. Firma ta dysponuje stałą, 
własną obsługą prawną. I to na najwyż­
szym poziomie. Zaś prawnik „Fontisu” 
jest również dostępny dla mieszkańców 
obsługiwanych przez tą firmę.

Pewnym nowum w działalności 
„Fontisu” jest też zatrudnienie na eta­
cie mediatora. Jest to psycholog, który 
ma umiejętność łagodzenia konfliktów 
w miejscu zamieszkania, znajduje naj-

Kompleksowo
Niewątpliwym atutem „Fontisa”, 

jako dużego i doświadczonego zarząd­
cy, jest to, że firma ta załatwia wszelkie 
sprawy mieszkaniowe łącznie, komplek­
sowo. Jeśli wspólnota ma zapotrzebo­
wanie na nawet najbardziej nietypowe 
usługi, to „Fontis” w jej imieniu to za­
potrzebowanie zrealizuje. Na życzenie 
wspólnot ten zarządca („Fontis”) wy­
stępuje także w ich imieniu do różno­
rodnych urzędów i instytucji.

Ich skuteczność jest z reguły więk­
sza, niż starania podejmowanie oddziel­
nie przez pojedyncze wspólnoty.

Fachowa kadra
Od mniejszych firm zarządzających 

„Fontis” odróżnia także kadra. Obsłu­
gą różnorodnych potrzeb wspólnot zaj­
muje się tu wielu fachowców posiadają­
cych wielość specjalizacji. Ono potrafią 
rozwiązać bardzo różnorodne proble­
my, różnej wagi i stopnia skompliko­
wania, z wielu dziedzin. Pracownicy 
„Fontisu” przez lata praktyki zdobyli 
pełne rozpoznanie procedur niezbęd­
nych przy załatwianiu spraw, rozwią­
zywaniu problemów wspólnot miesz­
kaniowych. Na bazie dotychczasowych 
precedensów niemal automatycznie wie­
dzą, jakie kroki należy podjąć, aby na­
wet najbardziej nietypowe, złożone za­
gadnienie dla dobra wspólnoty mieszka­
niowej załatwić. Praktycznie fachowcy 
„Fontisu” z żadnym zagadnieniem nie 
stykają się po raz pierwszy. Doświad­
czenie zdobywane latami dobrze pro­
centuje.

Nie bez znaczenia jest i to, że dla 
specjalistów z „Fontisu” ich praca 
jest po prostu pasją. Ci ludzie nie tyl­
ko znają się na tym, co robią, ale ro­
bią to z sercem. I być może to właśnie 
jest ten największy, choć niewymier­
ny atut „Fontisu”.

Jeśli do tego wszystkiego dodamy 
obiektywną prawdę, że po prostu duży 
może więcej, to jasnym jest, że przy wy­
borze zarządcy na „Fontis” po prostu 
warto postawić.

Macie] Woźny

Będzie nowa strona internetowa

Zachęcamy do współpracy
► Spółka „Fontis” opracowuje nową stronę internetową. I i 

zawierać obszerną informację o tej firmie, opis zadań je j poszczególnych 
pionów i działów, aktualne komunikaty, ogłoszenia o przetargach i ich 
rozstrzygnięciach itp.

Autorzy strony chcą ją  maksy mai- ńująmieszkańcom Wielkiej Wyspy, aby
nie uatrakcyjnić i przybliżyć potrze- zechcieli aktywnie uczestniczyć w tym
bom mieszkańców. Dlatego też propo- przedsięwzięciu.

Pomysły, propozycje, uwagi dotyczą­
ce tej nowej strony internetowej „Fon- 
tisu” można zgłaszać osobiście, telefo­
nicznie lub pocztą elektroniczną.

Strona www ma ruszyć pod koniec 
maja, więc z propozycjami należało by 
się nieco pośpieszyć.

Z opowieści szeryfa Wielkiej Wyspy

Poskutkowało
► - Z reguły różne, trudne i drażliwe sprawy staram

polubownie -  zwierza się strażnik miejski Piotr Szereda, który przez 
mieszkańców Wielkiej Wyspy określany jest najczęściej jako „nasz 
szeryf” . -  Ale nie zawsze tak się da. Czasem od razu trzeba sięgnąć po 
bloczek z mandatami, albo wręcz wypisać wniosek o ukaranie do Sądu 
Grodzkiego.

- Niedawno biegający po Bisku­
pinie czarny pies bez kagańca i smy­
czy pogryzł 12-letnią dziewczynkę-  
podaje konkretny przykład pan Piotr, 
który ma zaledwie 29 lat, ale w Stra­
ży Miejskiej już spore doświadczenie, 
bo jest funkcjonariuszem tej formacji 
od 1998 roku. -  Zawiadomiła mnie 
o tym dyrektorka Szkoły Podstawo­
wej 45. Właściciel psa uciekł. Nie było 
wiadomo czy jego pies był szczepio­
ny przeciw wściekliźnie. W związku 
z tym pogryzionemu 
dziecku groziła cała 
seria bolesnych za­
strzyków. Z aw zią­
łem się. gnałem opis 
psa i jego właściciela.
Sześć godzin szuka­
łem . Znalazłem .
Pies został odw ie­
ziony na obserwację 
do kliniki weteryna­
ryjnej, dzięki czemu 
dziew czynka unik­
nie p rzykrych za­
strzyków. A w sto ­
sunku do właścicie­
la wypow ie się Sąd 
G rodzki, do k tóre­
go bez chwili w a­
hania skierowałem  
w niosek o u ka ra ­
nie tego n ieodpo­
w iedzialnego czło­
wieka. Bo przecież, 
to nie psy są winne, 
ale ich właściciele.

- N iedawno wiel­
ki doberm an biega­
jąc bez. smyczy, choć 
ulicy Olszewskiego skoczył na plecy 
przechodzącej dziewczynie -  konty- 
nuje psi temat szeryf Piotr. - Na szczę­
ście, nic złego jej nie zrobił, ale panna 
najadła się strachu, a zdarzenie mo­
gło się naprawdę źle skończyć. Wy­
patrzyłem  tego psa. Zauw ażyłem , 
do jakiej pobiegł posesji. Jego pana 
ukarałem mandatem za 50 złotych. 
Dwa dni później widzę, że ten sam 
doberman znów biega bez smyczy. 
Tym razem mandat był 100-złotowy. 
Poskutkowało. Teraz widzę, że wła­
ściciel wyprowadza dobermana za­
wsze na smyczy.

Pan Piotr na moćy umowy między 
Komendą Straży Miejskiej a Komi­
tetem Osiedlowym Biskupin, Sępol­
no, Bartoszowice, Dąbie od 1 lutego 
2002 roku na stałe został oddelego­
wany do pracy na Wielkiej Wyspie. 
Zna już  tu niemal wszystkich i jego 
znają. -  Co chwilę się tu komuś kła­
niam lub odkłaniam -  mówi straż­
nik. -  To miłe. Ale bywają i niezbyt 
miłe sytuacje.

- Dość często jestem  p roszo ­
ny przez mieszkańców  z mieszkań 
na niższych p iętrach, żebym coś 
zrobił z pseudomiłośnikami ptaków 
z wyższych pięter, którzy na parape­
tach za oknami ustawiają karmniki 
dla ptaków. Gołębie zanieczyszczają 
okna lokatorów mieszkających niżej. 
Tu raczej nie stosuję mandatów. Sta­
ram się tłumaczyć ludziom dokarmia­
jącym gołębie w ten sposób, że sto­
sowana uchwała Rady Miejskiej za­
brania tego i grozi karami. Mówię im 
też to, o czym informował nas na spe­

cjalnym szkoleniu dyrektor zoo, dok­
tor Antoni Gucwiński. A mianowicie, 
że gołębie żyjące w mieście są  ptac­
twem dzikim i nie wolno ich, dla do­
bra gołębiej populacji, dokarmiać. One 
muszą sobie radzić same. Tak chce 
Natura. Powołanie się na doktora Gu­
cwińskiego z reguły skutkuje i ludzie 
karmniki z okien zdejmują.

- K onflik ty  m iędzysą.siedzkie 
byw ają rozm aite, czasam i z pozo­
ru wręcz śmieszne, ale przecież nie

mogę odmów ić 
pom ocy w ich 
rozwiązywaniu. 
Czasami okazu­
je  się, że ludzie 
latami nie mogą 

; czegoś m iędzy 
sobą sami zała­
tw ić i dopiero 
ingerencja z ze­
w nątrz , spoj­
rzen ia  na spra­
wę przez kogoś 
b e z s tro n n e g o  
pozwala załago­
dzić niesnaski -  
tw ierdzi sżeryf. 
-  D ługo m usia­
łem m ediow ać 
m iędzy w ła­
ścicielam i są­
siednich posesji 
w  spraw ie s ta ­
rej topoli, która 
rosła na granicy 
między działka­
mi, groziła upad­
kiem, sypały się 

z niej liście do ogrodu. Jedna rodzina 
chciała drzewo ściąć, a druga zażar­
cie go broniła. Wiele spokoju i dłu­
gich rozmów mnie kosztowało zanim 
skłoniłem sąsiadów do ścięcia zagra­
żającego bezpieczeństwu, zmursza­
łego drzewa. Nawet kosztami tej wy­
cinki w końcu się podzielili.

- Kiedyś pewna starsza pani, któ­
ra na dobrą sprawę mogłaby być moją 
babcią, skarżyła mi się, że jej sąsiad 
z góry dopiero koło północy rozkła­
da swoją w ersalkę i przy tej okazji 
ona się budzi -  sąsiedzki temat kon­
tynuuje pan Piotr. -  Poszedłem do te­
go sąsiada na górę. Lokator po dzie- 
więćdziesiątce tłumaczył mi, że w je ­
go wieku już  się przyzwyczajeń nie 
zmienia. Wróciłem do jego sąsiadki 
z dołu i zaproponowałem, żeby swoją 
sypialnie przeniosła do innego poko­
ju, to pan z góry nie będzie jej prze­
szkadzał, a w ogóle to tak byłoby jakoś 
ładniej i funkcjonalniej w jej miesz­
kaniu. Tak zrobiła. Teraz między są­
siadami wszystko gra.

- B yw ają sytuacje  jeszcze  bar­
dziej nietypowe -  mówi strażnik. -  
Którejś niedzieli przybiegła do mnie 
zdenerwowana kobieta. Mąż w trak­
cie k łótni pow yrzucał jej rzeczy 
przez okno mieszkania. Tak niefor­
tunnie, że część zawisła na drzewie. 
A tu zaraz msza się skończy, ludzie 
będą  szli z kościoła, w ięc w styd, 
żeby ciuchy na drzew ie przed do­
mem wisiały. Wziąłem boska i po­
mogłem te rzeczy pościągać. No, co 
miałem robić?

Opowieści szeryfa Piotra 
.  spisał Maciej Woźny

FONTIS Zarządzanie Nieruchomościami Mieszkalnymi Spółka z o.o.

informuje właścicieli i lokatorów, że zgodnie z Państwa sugestiami dokonaliśmy 
zmian firm, którym powierzyliśmy wykonywanie usług w zakresie pogotowia ener­
getycznego i wodno-kanalizacyjnego.

Od 15 maja br. pogotowie energetyczne dla naszych mieszkańców realizować bę­
dzie firma: Zakład Instalatorstwa Elektrycznego Handel-Uslugi-Produkcja, Adam 
Ochędzan, pl. Staszica 17/7,50-223 Wrocław, tel. 329-08-24.
Telefon zgłoszeniowy pogotowia elektrycznego -  0507 082 778.

Usługi w zakresie usuwania awarii w  sieci wodociągowo-kanalizacyjnej wykonywać 
będzie firma „MISOLID”, Michał Zając, ul. Petrażyckiego 44, 52-419 Wrocław. 
Telefon zgłoszeniowy -  363 42 78.

Stosowne ogłoszenia ukażą się niebawem na tablicach informacyjnych Wspólnot 
Mieszkaniowych.
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Proponujemy, podpowiadamy
Dok. ze str. 2
okazji do zobaczenia z bliska naszych strażaków. Natomiast 24 maja Sukiennice i Przejście Garncarskie będą 
udekorowane na wzór uliczek włoskich i greckich, lokale gastronomiczne w centrum zaserwują narodowe 
smakołyki kuchni państw unijnych, na pi. Solnym i pl. Gołębim rozliczne atrakcje zaoferuje unijne miasteczko, 
rozbrzmiewaó będzie europejska muzyka, rozbłysną telebimy. Będzie to bowiem od rana do nocy Dzień z 
Unią Europejską na wrocławskim Rynku.

Kameralnie w Czernicy
W kościele parafialnym pod wezwaniem Podwyższenia Krzyża Świętego w podwrocławskiej Czernicy z okazji 
konsekracji tej świątyni 18 maja o godz. 19 zostanie zainaugurowany Festiwal Muzyki Kameralnej „Ave Crux" 
-  przedsięwzięcie, którego pomysłodawcą jest miody, miejscowy organista, koncertujący także w Polsce i 
Europie absolwent wrocławskiej Akademii Muzycznej -  Bogdan Tobisz. Na początek z uroczystym koncertem 
festiwalowym wystąpią uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej II stopnia we Wrodawiu pod dyrekcją Barbary 
Szarejko. W kolejnych miesiącach w programie festiwalu przewidziano jeszcze cztery inne koncerty.
A jadąc do Czernicy, warto zahaczyć o urokliwą wieś Dobrzykowice tuż za rogatkami Wrocławia. To tu właśnie 
do dziś stoją domy filmowych rodów Karguli i Pawlaków, o których niezapomnianą, znaną każdemu niemal 
na pamięć komedię .Sami swoi" nakręcił przed laty Sylwester Chęciński. Warto zobaczyć, jak wyglądają te 
miejsca w rzeczywistości i czy stoi jeszcze słynny płot.

Duchowe przestrzenie
Niezwykłe projekty scenograficzne niemieckiego artysty Christofa Hayducka, który urodził się we Wrodawiu 
w >927 roku, można od 15 maja do 22 czerwca podziwiać w Muzeum Architektury. Prezentacja obejmuje 

91 projektów scenograficznych. Niezależny, trudny do 
.zaszufladkowania’ artysta pracował w 29 teatrach całej 
Europy, gdzie plastycznie oprawił 260 spektakli. Jego 
dziełem jest także plastyczna oprawa licznych telewizyj­
nych musicali, koncertów i spektakli. Cząstkę dorobku 
sławnego scenografa można właśnie podziwiać w 

ycja została zatytułowana

Jadalne światy
Niezwykły projekt plastyczny z pogranicza nauki, sztuki i architektury .Spatium Gelatum" przedstawia Zdzisław

Szwedzkie artystki
Uznane, szwedzkie artystki -  Heidi Lange i Birgitta Godlund, przez wiele 
lat mieszkały i tworzyły w Afryce. W jej historii i obyczajach, zwycza­
jach, kultowych rzeźbach i maskach odnalazły nowe Inspiracje swojej 
twórczośri plastycznej. Obrazy wręcz wibrują kolorami w afrykańskich 
rytmach. To niezwykły świat, fascynujący egzotyką „krajobraz" milośd, 
marzeń, nadziei. Można go zasmakować, odwiedzając miedzy 16 maja 
a 6 czerwca Galerię BWA Design przy ul. Świdnickiej 2.

Hotel „Mir>Jan”
L ą d e k  -  Z d ró j, ui. K o ś c iu s zk i 78  

te l . / fa x  (07 4 ) 814  6 3  39  
w w w .h o te l-m ir ja n .w .p l 
e -m a il:m ir ja n @ p n e t.p l

wypoczynek
  rehabilitacja
MM konferencje

Wrocław, ul. Dmowskiego 7 
www.pthw-wroclaw.com. pl

Serwis i naprawy samochodów osobowych
- napraw y b lacharsko-lakiern icze
- rozliczenia bezgotów kow e  
czynne: 8 00 - 18°°, soboty 9 00 - 1200 
tel. (0 7 1 )3 2 1 -0 1 -0 2

Stacja kontroli pojazdów
- przeg lądy rejestracyjne  
czynne: 7 00 - 1900, soboty 700 - 1200 
tel. ( 0 7 1 )3 2 1 -8 8 -9 5

Autoryzowany serwis opon
- osobow e, dostaw cze, c iężarow e
- pom pow an ie  kół gazem  
czynne: 8 00 - 1800, soboty 9°9 - 1200 
tel. (0 7 1 ) 3 4 5 -3 7 -9 5 , w w w.opony.wroc.pl

Wrocławskie obwodnice ją. Są to m. in. firmy z rejonu Węzła Bie­
lańskiego, „Hydral” i „Polar” na Psim Polu, 
„Bosch” w Mirkowie, a nawet „Toyota” w Jel- 
czu-Laskowicach.

Obwodnica Śródmiejska
Problem, który od wielu lat jest zmorą 

mieszkańców Wielkiej Wyspy, ale także tej 
drugiej strony, na której ciąży podjęcie wła­
ściwej decyzji. Czy rzeczywiście ta obwod­
nica jest koniecznością, w takim wariancie, 
przy którym obstają władze Wrocławia?

Dawid Jackiewicz, wiceprezydent Wro­
cławia, jest gorącym zwolennikiem rozbu­
dowy systemu komunikacyjnego. Wg jego 
danych na Wielkiej Wyspie na 35 tys miesz­
kańców przypada 14 tys. samochodów. Co­
dziennie przez Most Zwierzyniecki w godzi­
nie szczytu przejeżdża 2800 pojazdów / h, 
co na miesiąc daje liczbę około 700,00. Jest 
za budową mostu, który ma ułatwić miesz­
kańcom Wielkiej Wyspy przeprawę przez 
Odrę. Swoje racje argumentuje tendencją 
mieszkańców do robienia coraz większych 
zakupów samochodów i obowiązkiem my­
ślenia perspektywicznego.

Broni projektu budowy obwodnicy, uza­
sadniając swoje stanowisko chęcią niesie­
nia pomocy Wyspiarzom i przypominając
0 tym, że jeśli w najbliższym czasie nie 
usprawni się. systemu komunikacyjnego 
w okolicach Wyspy, to ktoś się wybuduje
1 zablokuje tę drogę.

Komunikacja 
dla w ielkiej wyspy

Obszar Wielkiej Wyspy łączą z mia­
stem dwa mosty.

Most Zwierzyniecki obsługujący Sępol­
no, Biskupin, a przeż ciąg ulicy Mickiewi­
cza również Strachocin i Wojnów oraz pod- 
wrocławskie miejscowości położone w gmi­
nach Czernica i Jelcz Laskowice.

Most Szczytnicki obsługujący Zalesie 
i Zacisze, a przeż ulicę Kochanowskiego 
również północno-wschodnie osiedla Wro­
cławia: Psie Pole, Pawłowice, Zakrzów, Kieł- 
czów oraz, a może przede wszystkim, ciąg 
drogi krajowej nr 8 Warszawa -  Wrocław, 
prowadzącej ruchy tranzytowe.

Tak słabe połączenie Wielkiej Wyspy 
z miastem, w przypadku awarii któregoś 
z mostów, lub konieczności zamknięcia go 
z powodu remontu, doprowadzi do „zawału 
komunikacyjnego” w tym obszarze. Dlate­
go niezbędne jest zaplanowanie nowego po­
łączenia komunikacyjnego Wielkiej Wyspy 
z obszarem śródmiejskim.

To właśnie połączenie w postaci nowe­
go mostu od ul. Krakowskiej do ul. Mickie-

lączenia komunikacyjnego, przebiega po­
między ulicami Pugeta i Chełmońskiego, 
wzdłuż ul. Kosiby i po zachodniej stronie 
ul. 9-go Maja. Lokalizacja nowej ulicy po­
woduje protesty osób mieszkających w po­
bliżu jej przebiegu, obawiających się typo­
wych komunikacyjnych uciążliwości - ha­
łasu i spalin.

Planiści obiecują odpowiednie zabez­
pieczenia w postaci ekranów akustycz­
nych i pasów zieleni. Kto kogo przekona... 
Prawdopodobnie każdy pozostanie przy swo­
im zdaniu.

Projekt mieszkańców
Mieszkańcy Wielkiej Wyspy zdają sobie 

sprawę, że rozwój komunikacji jest nieunik­
niony, no i oczywiście konieczny - sami wi­
dzą taką potrzebę, zwłaszcza wybudowania 
nowego mostu na Odrze, który usprawnił­
by ruch między Wyspą, a innymi rejona­
mi miasta. Ich propozycja zakłada jednak 
w pierwszej kolejności budowę drogi woje­
wódzkiej, czyli trasy rozpiętej między Siech­
nicami, a Długołęką, usytuowanej poza gra­
nicami miasta. Później zgodziliby się na bu­
dowę obwodnicy śródmiejskiej, o ile trasa 
ta przebiegałaby przez teren byłego stadio­
nu „Ślęży” , koło ZOO.

Natomiast przedstawiciele urzędu miej­
skiego twierdzą, że są, jak na razie, w „bar­
dzo początkowej fazie projektu”, do którego 
realizacji jest jeszcze daleko. Trudno jest im 
podać choćby przybliżony termin. Mieszkań­
cy od dawna mają własny pomysł na roz­
wiązanie swojego problemu, ale...

Rada miejska zadecydowała, że podję­
te zostaną działania w kierunku rozbudo­
wy ZOO i w ten sposób zamknęła to drugie,

'awaryjne wyjście. Wszystko wskazuje na to, 
że wskutek tej decyzji, ogród zoologiczny 
nie „zmieni adresu” i nie będzie szukał fi­
lii na obrzeżach miasta, gdyż dostosuje się 
do wymogów Unii Europejskiej, wchłania­
jąc tereny „Ślęży”. Potwierdzać to może fakt 
trwającego od zeszłego roku remontu ZOO 
finansowanego przez urząd miasta.

Grzegorz Roman, dyrektor departa­
mentu architektury i rozwoju, proponuje 
poszerzenie Mostu Szczytnickiego, który 
w tej chwili nie ułatwia życia zmotoryzo­
wanym. Most Zwierzyniecki nadaje się 
jedynie do cyklicznej konserwacji, w mia­
rę możliwości. Poza tym Grzegorz Roman 
popiera rozwój Zoo i jest za budową parkin­
gów na terenach „Ślęży”.

A kolejne mosty... mają powstać przy oka­
zji budowy wschodniego odcinka obwodnicy 
śródmiejskiej, która będzie bardzo kosztow­
ną inwestycją, nie tylko ze względu na dłu­
gość, ale i niesprzyjające warunki terenowe. 
Zaprojektowana trasa trzykrotnie przekra­
cza rzekę, raz tory kolejowe, no i jeszcze te 
podmokłe tereny...

Łącznik
Człowiekiem, który od początku pilotuje, 

wspiera ambitne zadanie jest Grzegorz Ro­
man. Jeszcze gdy pracował w Biurze Roz­
woju Miasta Wrocławia, a jednocześnie był 
przewodniczącym Rady Miejskiej Siechnic 
(tam mieszka) zadbał o to, żeby przedsięwzię­
cie stało się wspólną, równie ważna sprawą 
dla Wrocławia, powiatu wrocławskiego i każ­
dej z gmin, przez które trasa będzie prze­
biegać. Władze samorządowe tych wszyst­
kich jednostek podpisały stosowne porozu­
mienia. Koordynująprzygotowania inwesty­
cji. Finansują wspólnie jej wstępne etapy. 
-  To jest bardzo konkretny przykład jeszcze 
nie formalnego, ale już faktycznego funkcjo-

cześnie osoba, której ta inicjatywa najmoc­
niej leży na sercu. Nikt dla urzeczywistnie­
nia tej idei nie zrobił więcej od niego.

Trasa zyskuje też nowych, znaczących 
sojuszników. Bardzo przychylnie wypowia­
da się o niej wicemarszałek województwa 
dolnośląskiego Janusz Pezda. Konkretne 
wsparcie w postaci finansowego oprzyrzą­
dowania przedsięwzięcia zaoferował szef 
Wrocławskiej Agencji Rozwoju Regional­
nego prof. Janusz Zaleski. Dyrektor An­
drzej Jakubowski z Dolnośląskiej Dyrekcji 
Dróg już rozpoczął budowę ronda koło Żer- 
nik. Daleko idące wsparcie deklaruje nowy 
wojewoda wrocławski Stanisław Łopatow- 
ski. Nazwisk, instytucji pozytywnie wpisują­
cych się w urzeczywistnienie tej wizji Grze­
gorza Romana i samorządowców aglomera­
cji wrocławskiej jest coraz więcej.

Trasa
Droga ma liczyć około 30 km. Rozpocz­

nie się w rejonie Węzła Bielańskiego łączni­
kiem z autostradą. Pobiegnie obrzeżami Wro- 

_.--^cławia i wsi Wysoka w Gminie Kobierzyce. 
'Zahaczy o gminę Żórawina, a potem między

Inicjatywa zbudowania trasy łączącej pięć 
gmin powiatu wrocławskiego po południowo- 
wschodniej stronie istnieje niemal od począt­
ku powołania do życia powiatu wrocławskie­
go. -  Powstanie takiej arterii ma olbrzymie 
znaczenie dla integracji powiatu wrocław­
skiego -  podkreśla starosta wrocławski An­
drzej Wąsik. -  To będzie taki komunikacyj­
ny nerw całej struktury powiatu. To nie tyl­
ko usprawnienie w przemieszczaniu się, ale 
i szansa rozwojowa dla miejscowości, w re­
jonie których będzie przebiegać ta droga. 
To nowe miejsca pracy i ożywienie gospo­
darcze dla większości gmin współtworzą­
cych nasz powiat.

Drogi nie ma
Tej drogi jeszcze nie ma, ale już ożywia 

interesy w rejonie swego przyszłego prze­
biegu. Jak już rok temu pisaliśmy w naszym 
miesięczniku, w górę idą ceny gruntów wo­
kół przyszłego korytarza drogi południo­
wo-wschodniej. Ta tendencja utrzymuje się 
i pogłębia. Ludzie interesu zdają sobie bo­
wiem sprawę z tego, że będą to świetne te­
reny do zainwestowania. To szansa dla wła­
ścicieli gruntów. Już odnotowuje się zwięk­
szony obrót ziemią. Przy tej drodze spodzie­
wany jest bowiem spory rozwój wszelakich 
usług komunikacyjnych, handlowych, gastro­
nomicznych Itp. Muszą być parkingi, stacje 
benzynowe, jakieś knajpki, zajazdy, mote­
le, sklepiki itp.

Swoje plany ożywienia „biznesu” mają 
również leżące na jej przebiegu gminy: Ko­
bierzyce, Św. Katarzyna, Czernica i Długo­
łęka, a także gmina Wrocław. Trasa jest atu­
tem dla samorządowych starań o inwesty­
cje. Wiele obiecująteż sobie po niej gospo­
darczy potentaci aglomeracji wrocławskiej, 
którzy znacząco na tej nowej drodze zyska-

nowania wielkiej aglomeracji wrocławskiej 
-  podkreśla wielokrotnie prezydent Wrocła­
wia Rafał Dutkiewicz. -  Skupmy się wła­
śnie na wspólnej realizacji takich istotnych 
dla mieszkańców miasta i jego sąsiadów ce­
lów. To ważniejsze niż wywieszanie szyl­
dów o wspólnej aglomeracji.

A Grzegorz Roman jest dobrym przy­
kładem łączenia tych interesów. Gdy został 
członkiem Zarządu Województwa Wrocław­
skiego, zadbał o wpisanie trasy powiatowej 
w rejestr zadań wojewódzkich. Przekonał 
do pomysłu samorządowców i urzędników 
szczebla wojewódzkiego. I zyskuje wciąż 
nowych sojuszników dla urzeczywistnie­
nia wizji tej trasy.

Nowi sojusznicy
Podczas pierwszego po wyborach spo­

tkania Rafała Dutkiewicza z wójtami, bur­
mistrzami i starostami terenów okalających 
stolicę Dolnego Śląska prezydent Wrocła­
wia zaproponował nawet półżartem, aby 
trasę zwaną oficjalnie wojewódzką drogą 
południowo-wschodnią nazwać via Roma­
na. Były oklaski. ^

Dziś Grzegorz Roman jest dyrektorem 
Departamentu Architektury i Rozwoju 
Wrocławia, a jednocześnie przewodniczą­
cym Rady Powiatu Wrocławskiego. A więc 
nadal jest swoistym, personalnym łączni­
kiem dużej aglomeracji wrocławskiej. I choć 
protestuje przeciw określeniu „via Romana” 
(- bo to przecież nie moja zasługa i to nie ma 
być żaden mój pomnik -  twierdzi) to i tak 
każdy, z kim rozmawia się o tej drodze po 
aktualne informacje i komentarze odsy­
ła do Grzegorza Romana. -  Pan Grzegorz 
wie na ten temat wszystko i jest najbardziej 
kompetentną osobą do udzielania informa­
cji -  mówi sekretarz powiatu Paweł War- 

. dęga. -  Jako przewodniczący naszej Rady, 
wysoki urzędnik Gminy Wrocław, a jedno-

Smardzowem a Zacharzycami powiedzie przez 
tereny gminy Św. Katarzyna. W pobliżu Siech­
nic trasa musi wspiąć się nad torami kolejowy­
mi, co będzie jedną z najkosztowniejszych czę­
ści tej trasy. Kolejnym, bardzo drogim elemen­
tem tego przebiegu będzie nowy most na Od­
rze między łanami a Kamieńcem Wr. w gminie 
Czernica. W pobliży Dobrzykowic trasa„wje- 
dzie” w gminę Długołęka i koło Kiełczówka 
oraz Kiełczowa powiedzie do trasy Wrocław
-  Warszawa, do której zostanie wpięta między 
Długołęką a Mirkowem. Tam też powstanie 
węzeł komunikacyjny, który zdaniem wielu 
specjalistów może być czymś na wzór znako­
micie wykorzystanego przez gminę Kobierzy 
ce Węzła Bielańskiego. -  Zrobimy tu ci 
biznesu naprawdę na miarę XXI wieku -  pla 
nuje wójt Długołęki Iwona Agnieszka Łebek.
-  Ta droga da nam atuty i możliwości, których 
wykorzystanie żywotnie leży w interesie r 
szych mieszkańców, a także całej aglomei 
cji wrocławskiej.

Koszty tego przedsięwzięcia są olbrzy 
mie. Całość inwestycji szacuje się na oko­
ło 350 min zł, z czego większość pochłonie 

-estakada nad torami w gminie Św. Katarzy­
na i most w gminie Czernica. •

Uzgodnienia
- To nie jest trasa wirtualna -  zapew­

nia Grzegorź Roman. -  Droga południowo- 
wschodnia nabiera realnych kształtów. Obec­
nie jest na etapie uzgodnień planistycznych 
w rejonie przebiegu jej przyszłego koryta­
rza. I przebiega to bardzo sprawnie, a wła­
dze wszystkich zainteresowanych gmin są 
już na zaawansowanym etapie sporządza­
nia planów zagospodarowania przestrzen­
nego tych obszarów, którymi ta ważna ar-

W niektórych gminach plany te już zo­
stały zatwierdzone. Powyjaśniane zostały 
wszelkie kwestie własnościowe gruntów.

Naturalna woda źródlana z dostawą do KLIENTA !

Woda B o n A rt4 ^
- - - "  ' \ ö 7 |J V

Krystalicznie czysta i zdrowa  ^

tel. (0 -71 )3 5 4  04 49 , 3 5 4 2 8 8 3 , tel./fax3 5 4 2 8 8 6  „XSfSS&m

W innych plany są już wyłożone i czeka­
ją  na formalne uchwalenie.

O ile przebieg obwodnicy śródmiejskiej 
Wrocławia obfituje od początku w konflikty, 
protesty mieszkańców, to ta droga powiato­
wa budzi zdecydowanie pozytywne reakcje 
mieszkańców wsi, w rejonie których będzie 
przebiegać. Tu ludzie widzą interes w tym, 
żeby ten nerw powiatowej komunikacji po­
wstał jak najszybciej.

Wyjątek stanowią mieszkańcy Kamieńca 
Wr. i częściowo Łanów. Im sąsiedztwo ru­
chliwej trasy nie bardzo odpowiada. Woleli­
by zachować malowniczy, sielski, spokojny 
charakter swojej urokliwej wsi. Do planów 
zagospodarowanie tego rejonu złożyli for­
malne protesty. Mają być one rozpatrywa­
nie podczas najbliższej, majowej sesji Rady 
Gminy Czernica. -  Ta droga jest dla naszej 
gminy bardzo korzystna -  mówi wójt Sta­
nisław Dębski. -  Zyskająna atrakcyjności 
grunty pod budownictwo mieszkaniowe 
i strefy rozwoju gospodarczego. Ale rozu­
miem też obawy niektórych mieszkańców. 
Są też zagmatwane kwestie własnościowe 
gruntów w rejonie korytarza, którym ma 
biec ta trasa. Potrzebne będą pewne korek­
ty, sporo kompromisów i dobrej woli. Jestem 
przekonany, że wspólnie znajdziemy najko­
rzystniejsze dla gminy, powiatu, całej aglo­
meracji wrocławskiej rozwiązania.

Szukając kasy
Bardzo aktywnie włączyły się do realiza­

cji przedsięwzięcia także pozostałe z zainte­
resowanych gmin. Choćby poprzez szybkie 
przystąpienie do sporządzania koniecznych 
dla urzeczywistnienia trasy planów zagospo­
darowania przestrzennego, co przecież spo­
ro kosztuje. Osobiście wręcz sprawy te pi­
lotuje w swojej gminie wójt Kobierzyc Ry­
szard Pacholik

Uzgodnienia planistyczne, to jednak nie 
tylko kwestia uchwalenia planów zagospoda­
rowania przestrzennego w rejonie korytarza 
via Romana. To również konieczność uzgod­
nień z właścicielami różnych sieci (elektrycz­
nych, gazowych, wodociągowo-kanalizacyj­
nych), z ochroną środowiska, MPWiK, geo­
detami, leśnikami itp., itd. Odbywają się już 
takie wstępne spotkania. W uzgadnianiu jest 
opracowana już wspólnym staraniem powia­
tu, Wrocławia i podwrocławskich gmin kon­
cepcja przyszłego przebiegu trasy. Trwają 
przymiarki do wykupu gruntów. Prowadzo­
ne są zabiegi o pozyskanie różnych źródeł 
finansowania.

28 kwietnia przedstawiciele powiatu wro­
cławskiego i pięciu gmin (Wrocław, Kobie­
rzyce, Św. Katarzyna, Czernica i Długołę­
ka) uzgodnili tekst kolejnego, ważnego po­
rozumienia. Zakłada ono, że montażem ca­
łej konstrukcji finansowania tej trasy będzie 
Wrocławska Agencja Rozwoju Regionalne­
go kierowana przez prof. Janusza Zaleskie­
go. Już następnego dnia dokument ten tra­
fi! do wojewody i marszałka dolnośląskie­
go do akceptacji. Ich podpisy przypieczę­
tują kolejny, bardzo ważny etap uzgodnień 
w sprawie via Romana.

Można już dziś stwierdzić, że wstępny 
etap przygotowania tej jednej z najważniej­
szych dla aglomeracji wrocławskiej inwesty­
cji jest już na ukończeniu. Potem przyjdzie 
kolej na szczegółowy projekt drogi kolejne 
uzgodnienia i zapewnienie pieniędzy na re­
alizację. Jest realna szansa na wspólne fi­
nansowanie tego przedsięwzięcia ze środków 
lokalnych, wojewódzkich, samorządowych 
i rządowych, krajowych i europejskich. I nie 
są to pobożne życzenia. Są wszelkie prze­
słanki do tego, żeby w przyszłym roku fi­
zycznie ruszyła budowa via Romana. Też pro­
wadzona etapami. Pierwsze prace przy bu­
dowie tej trasy ruszą w rejonie gminy Św. 
Katarzyna.

Paweł J. Wiśniewski 
Maciej Woźny

Przedruk z:
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Wystawa w MPEC
A pamiętasz jak tu było?
Wrocław XIX i XX wieku w zbiorach kolekcjonerów

Pismo z Zakładów „Forda" wysłane do Wrocławia 
w 1930r.: bilet komunikacji miejskiej -  lata30XX.w. oraz 
pieniądze zastępcze z okresu kryzysu gospodarczego po 
I Wojnie Światowej

Widokówki-schyłek XIXw.

Zamierzeniem autorów wystawy jest 
przywołanie obrazu Wrocławia z przeło­
mu dziewiętnastego i dwudziestego stulecia 
oraz zmian, jakie w wyglądzie miasta na­
stąpiły na przestrzeni ostatniego wieku.

Na setkach widokówek ukazane sąmiej- 
sca i obiekty doskonale nam znane, od lat 
wpisane w pejzaż miasta, jak i te mniej 
znane, spośród których większość już nie 
istnieje. Położone w centrum Wrocławia 
oraz na jego obrzeżach.

Uzupełnieniem „obrazu architektonicz­
nego” są mieszkańcy utrwaleni na wido­

kówkach i fotografiach wykonanych we 
wrocławskich zakładach fotograficznych 
na początku XX wieku.

W kilku gablotach zamieszczone sąma- 
teriały godne uwagi ze względu na „szcze­
gólny walor emocjonalny”. Są to bowiem 
dokumenty z okresu wojny i pierwszych 
miesięcy powojennego Wrocławia. Prezen­
tujemy ponadto wiele innych eksponatów 
związanych z historiąnaszego miasta, któ­
re dla wielu pokoleń wrocławian i breslau- 
erów -  Polaków, Niemców i Żydów stano­
wiło i stanowi ojczyznę duszy.

21 - 25  m aja 2 003  roku, u l. W alońska 3 -5 , 
sala nr 701 (V II p ię tro ), godz. 10°° • 18°°

ippy
Biuro H andlow e  
ul. Inow rocław ska 21, W rocław  
tel.: (071) 355-18-44  
fax.: (071) 373-44-33  
e-m ail: rzonca@ rzonca.i 
w w w .rzonca.com .pl

rt 4i?vTv7 <gjf^^(ż)ryT4

http://www.hotel-mirjan.w.pl
mailto:mirjan@pnet.pl
http://www.pthw-wroclaw.com
http://www.opony.wroc.pl
http://www.rzonca.com.pl


WROCŁAWSKI informator MIESZKAM m

INFORMATOR
INFORMACJE 0  ZARZĄDCY 
BUDYNKÓW W REJONfE STARE 
MIASTO:
Skład Zarządu:
Zygmunt Lotocki -  prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka -  członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak -  członek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34, 38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w godz, 730 - 153C 
środa, czwartek - w godz. 730 - 17”

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 343-53-25, w. 39, 42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek
-  w godz. 730 - 1530 
środa, czwartek -  w godz. 730w 1730 >■;

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40, 41
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w godz. 730 - 1530 
środa, czwartek - w godz. 7”  w 1730 ?,

Sekretariat
tel. 343-14-50
poniedziałek, wtorek, piątek
-w godz. 730 - 1530
środa, czwartek - w godz. 730 -  1730

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 730 - 1530 
środa, czwartek - w godz. 73'- -1 , ’ ’

Prezes spółki lub jego zastępcy  
przyjmują interesantów  
w każdą środę w godz. 9°° -17°°

W razie wystąpienia awarii 
w gadzinach popołudniowych i dniach 
wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992 
Pogotowie Energetyczne 991,329-10-81 
Pogotowie MPEC 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14 
Pogotowie Elektryczne 348-65-1:1 
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999 
Straż Pożarna 998
Policja . 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe 
. i korytarze, strychy, suszarnie,

pralnie, korytarze piwniczne, 
komórki techniczne:

- dwa razy w  miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami; ■:

- raz na kwartał: mycie okien 
na klatkach schodowych, 
w pralniach i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco:zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
żielonych, placów zabaw, 
czyszczenie studzienek ściekowych:

- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 
miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz. 
i Elektrycznej

: Jerzy Jasiński

centrum
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0 .0 .
50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50,343-53-25, 344-23-62

Co, gdzie i za ile w tym roku

Plan remontów
► Zgodnie z obietnicą daną na łamach poprzedniego wydania

„Wrocławskiego Informatora Mieszkaniowego” , zastępca prezesa Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej „Centrum” Halina Śliwka przedstawia plan 
tegorocznych remontów.

Łączna kwota przeznaczona na re­
alizację poniższego planu wynosi 862 
tys. 949 zł. Większość robót będzie do­
konana w posesjach wspólnot mieszka­
niowych. Natomiast na budynki w cało­
ści gminne, których w 100 procentach 
właścicielem jest Gmina Wrocław, prze­

znacza się w tym roku 41 tys. 868 zł. 
Będą one wydane głównie na remon­
ty obiektów na terenach zewnętrznych, 
remont instalacji sanitarnych i wymia­
nę pieców kaflowych.

Na realizację zadań remontowych w 
budynkach wspólnotowych pójdzie w

tym roku w sumie 862 tys. 184 zł. Finan­
sowane one będą wspólnie przez Gmi­
nę Wrocław i indywidualnych właści­
cieli mieszkań. Na wyodrębniony fun­
dusz remontowy wspólnot mieszkanio­
wych Gmina Wrocław wniesie w su­
mie 320 tys. Zł.

W budynkach wspólnotowych
Według cen kosztorysowych re­

monty dachów w budynkach wspól­
notowych 294 400 zł. Pod kątem wy­
sokości nakładów na drugim miejscu 
planu są remonty lub wymiana insta­
lacji elektrycznych w częściach wspól­
nych -  246 784 zł. To dwie najpoważ­
niejsze pozycje tego zestawienia.

Ponadto przewidziano: 135 000 zł 
na remonty klatek schodowych, 20 000 
zł -  remonty elewacji i ocieplenie bu­
dynków, 44 000 zł -  remonty piwnic, 
73 000 zł -  remonty lub wymiana in­
stalacji sanitarnych, remonty ogólno­
budowlane -  23 000 zł.

- Mamy nadzieję, że na przetargach 
pozyskamy wykonawców poszczegól­
nych zadań na kwoty nieco mniejsze, 
niż przewidują to kosztorysy tych ro­
bót -  mówi prezes Halina Śliwka. -  
Potrzeb jest bowiem znacznie więcej 
niż środków przyznanych przez władze 
miejskie na realizację tegorocznych za­
dań. Przygotowaliśmy więc także plan 
prac rezerwowych. Zaoszczędzone środ­
ki zostaną przeznaczone na realizację 
najpilniejszych z nich. Ale o tym bę­
dzie można mówić dopiero po rozstrzy­
gnięciu przetargów.

Konkretnie
Dachy będą w tym roku remonto­

wane na budynkach: przy ul. Kuźniczej 
60/62, Kuźniczej 63/64, Kuźniczej 65/

66, Kotlarskiej 5, Piotra Skargi 23 i pl. 
Solnym 6/7.

Remonty klatek schodowych prze­
widziano w budynkach przy: ul. Bia- 
łoskórniczej 20/21, Białoskórniczej 
22/23, Kazimierza Wielkiego 40, Ka­
zimierza Wielkiego 63, Kotlarskiej 13, 
Kuźniczej 3, Kuźniczej 43/45, Nankie- 
ra 10, Nożowniczej 1, Odrzańskiej 7 i 
Odrzańskiej 20.

Ocieplane będą: wykusz przy ul. 
Widok 8 oraz ściany domu przy ul. 
Szewskiej 31.

D oczekają się remontu piwnice 
przy ul. Wita Stwosza 41 i ul. Piotra 
Skargi 7.

Wymienione zostaną okna na klat­
kach schodowych przy ul. Kuźniczej 
43/45 i Kotlarskiej 7.

Nowe piece będą postawione przy 
ul. Grodzkiej 7.

W 9 budynkach wymieniona zosta­
nie instalacja elektryczna. Prace te 
przewidywane są przy pl. Solnym 6/7 
oraz przy ulicach: Kotlarskiej 11, Ko­
tlarskiej 35/36, Leszczyńskiego 9, Szew­
skiej 27, Nożowniczej 10 i 30, Odrzań­
skiej 8 oraz Wita Stwosza 14.

Zaplanowano wymianę instalacji 
wodno-kanalizacyjnej przy ul. Kieł- 
baśniczej 31, Nankiera 8 oraz Nożow­
niczej 12 i Świdnickiej 9 i 9a.

Z prac ogólnobudowlanych w tego­
rocznym zestawieniu zadań do wyko­
nania znalazł się

Remont świetlika przy ul. Kotlar­
skiej 43 oraz remont balkonu przy ul. 
św. Marcina 4.

Ma być wykonane oświetlenie po­
dwórka przy ul. Świdnickiej i Wię­
ziennej.

ogranicznikami, że skutecznie uniemożliwiają wjazd i wyjazd mieszkańcom

•sami mieszkańcy kamienic przy ul. Hlonda 6/8 na Ostrowiu Tumskim. Pięknie tu. Reszta 
podwórka to klepisko, szaro-bure garaże, zarośnięte, stare ogródki. Jest projekt całkiem 
nowego, efektownego zagospodarowania tego wnętrza? ZGM Stare Miasto nie otrzymał jednak 
pieniędzy od Gminy Wroctaw na realizację tego planu. Może w przyszłym roku... Póki co, 
projekt jest aktualizowany.

Różne sposoby na niechciane samochody

Spacerkiem po
► Na staromiejskie podwórka raczej nie zaglądają turyści. To są miejsca 

przeznaczone dla mieszkańców tego rejonu. Na ich wypoczynek, zabawę 
dla ich dzieci, ewentualnie na zaparkowanie samochodu w pobliżu domu, 
bo garaży w centrum miasta wciąż jak na lekarstwo.

Spacer po staromiejskich podwór­
kach nie nastraja zbyt optymistycz­
nie. Ich obraz wyraźnie kontrastuje 
z widokówkowym pejzażem miasta 
widzianym oczyma turystów, którzy 
z zachwytem oglądają fasady kam ie- 
nic, ale przecież nie zaglądają na ich 
zaplecze.

T ym czasem  zagospodarow anie 
w nętrz  m iędzyblokow ych w cen­
trum  W rocław ia (podobnie ja k  w 
całym  mieście, ale tu  ten kontrast 
jest szczególnie widoczny) pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia. Nie­
stety wciąż brakuje na to środków. Na

dodatek podwórka te nie są bezpiecz­
ne. Patrole policji i Straży Miejskiej - 
widoczne w Rynku i na okalających 
go ulicach -  na zaplecza budynków 
rzadko zaglądają. A to ulubione miej­
sca różnych „niebieskich ptaków”, pi­
jaków, narkomanów. -  Boję się wyjść 

• na swoje podwórko -  mówi starszy 
mieszkaniec Rynku, który prosi, aby 
z uwagi na jego bezpieczeństwo nie 
wymieniać jego nazwiska ani adresu. 
-  Szczególnie wieczorem. Siedzą tu 
jakieś obszczymurki, agresywni smar­
kacze, przeklinają, potrafią wyzwać 
człowieka bez powodu. Policjanci cho-

podwórkach
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Staromiejscy społecznicy w akcji

Świąteczne paczki
► Pan Władysław najpierw był zdziwiony, gdy po otworzeniu drzwi swojego 

mieszkania przy ul. Cieszyńskiego zobaczył czteroosobową delegację. Nieco 
nawet przestraszony. Ale gdy usłyszał, że to odwiedzają go osiedlowi radni 
-  bardzo się ucieszył. Wręczyli mu świąteczną paczkę, złożyli życzenia, 
porozmawiali. Niespodziewana i wzruszająca była to wizyta w Wielki Piątek.

Pan Władysław, żegnając się ze spo­
łecznikami, miał łzy w oczach. Dzię­
kował przede wszystkim za pamięć. -  
Dobrze, że ktoś jeszcze pamięta o sa­
motnym, starym kombatancie -  mówił 
na pożegnanie.

Związek Kombatantów zwrócił się 
do Rady Osiedla Stare Miasto o ufundo­
wanie paczek świątecznych kilku kom­
batantom mieszkającym w centrum mia­
sta. Fundusze samorządu osiedlowego 
są bardzo skromne. Ale ma przyjaciół. 
Przewodniczący Zarządu Rady Osiedla 
Piotr Stempniak wysłał kilkanaście li­
stów do różnych staromiejskich instytu­
cji z prośbą o ufundowanie wielkanoc­
nych paczek dla najbardziej potrzebu­
jących wsparcia mieszkańców osiedla. 
Pozytywnie odpowiedziały dwie fir­
my. WSS „Północ” i WSS „Południe” 
przygotowały paczki ze świątecznymi, 
żywnościowymi prezentami.

W Wielki Piątek w siedzibie Rady 
Osiedla przy ul. Białoskórniczej spo­
tkali się osiedlowi radni: Krystyna 
Staszak. Maria Stachorzewska, Ka­

rol Balcerck i Piotr Stempniak. Listę 
potrzebujących przesłaną przez kom­
batancki związek uzupełnili o nazwi­
ska starszych, ubogich, często samot­
nych mieszkańców osiedla. Znają ich 
dobrze, wiedzą o ich problemach. Z tą 
listą i paczkami wyruszyli na „zającz- 
kową” wyprawę.

Wspomniany już pan Władysław 
z ul. Cieszyńskiego był jedną z ośmiu 
osób odwiedzonych i obdarowanych tego 
przedświątecznego dnia przez staromiej­
skich społeczników. Radość i łzy wzru­
szenia wywołała podobna wizyta u by­
łego marynarza, który sparaliżowany 
mieszka przy ul. Oławskiej. Cieszyła się 
bardzo babcia, która wychowuje dwo­
je swoich wnuków, z którymi mieszka 
przy ul. św. Mikołaja. Podobne wizy­
ty w Wielki Piątek składali z paczkami 
członkowie Rady Osiedla Stare Miasto 
także m. in. w mieszkaniach w Rynku, 
przy ul. Włodkowica, Białoskórniczej, 
pl. Bema. Wszędzie spotykali się z za­
skoczeniem, sympatią, wdzięcznością 
gospodarzy. Maciej Woźny

Z okazji Dnia Dziecka

Rejs statkiem
► Sobotni rejs statkiem na Wyspę ( .  

okazji Dnia Dziecka Rada Osiedla S
Na tę odrzańską wyprawę uczest­

ników typują staromiejskie szkoły. 
Nauczyciele najlepiej bowiem wie­
dzą, którym uczniom należy się taki 
niezwykły prezent na Dzień Dziecka. 
Pedagodzy też wspólnie z osiedlowy­
mi radnymi zapewnią dzieciom opie­
kę podczas tej wycieczki. Będzie też 
zapewniona opieka medyczna.

W rejsie będzie uczestniczyć 130. 
uczniów. W yrusząw  rejs 31 maja o 
godz. 8 z przystani koło Hali Targo­
wej. Na Wyspie Opatowickiej czeka 
ich pieczenie kiełbasek nad ogniskiem. 
Powrót przewidziano na godz. 13. Za­
powiada się więc atrakcyjne i sympa­
tyczne przedpołudnie.

Staraniem parafii i Rady Osiedla

Będzie świetlica
► Wśród stałym mieszkańców Starego Miasta jakoś niewiele jest osób w średnim 

wieku. Przeważają ludzie starsi. Ale sporo jest także dzieci. Do tych właśnie 
dwóch grup wiekowych głównie kieruje swoje społecznikowskiego działania 
wspólnota kościoła pod wezwaniem św. Stanisława, św. Doroty i św. Wacława, 
której proboszczem jest ksiądz kanonik Andrzej Brodawka.

Zabytkowa Świątynia Trzech Na­
rodów mieści się przy ul. Francisz­
kańskiej, m iędzy hotelem „M ono­
pol” a marketem „Solpolu”. Za ko­
ściołem mieści się budynek parafialny. 
Tu ksiądz kanonik Andrzej Brodaw­
ka, który kiedyś był dyrektorem domu 
spokojnej starości dla księży emery­
tów i zna potrzeby ludzi starszego po­
kolenia, uruchomił prężnie działający 
Klub Seniora z kawiarenką.

- Jest to działalność na Starym  
M ieście szczególnie potrzebna -  
stwierdza przewodniczący Rady Osie­
dla Stare Miasto Marian Lampczak. 
-  Wśród mieszkańców tej części mia­
sta prawie połowę stanowią emeryci 
i renciści. Im zwłaszcza w tym rejo­
nie miasta brakuje spokoju, zacisz­
nego miejsca spotkań. Trzeba sobie 
uświadomić, że w Rynku i jego okoli­
cy tak naprawdę stale jest więcej sym­
patycznych intruzów, którzy dodają 
tym miejscom kolorytu, niż stałych 
m ieszkańców, którzy tęsknią za ci­
szą i spokojem. Właśnie naprzeciw 
ich potrzebom wychodzą wspaniałe 
działania księdza kanonika.

W Rynku i jego okolicy niemal 
wszystko jest z myślą o młodzieży, 
o potrzebach ludzi z zewnątrz. Poza 
parafialnym Klubem Seniora niewie­
le jest miejsc, gdzie dobrze czują się 
starsi m ieszkańcy zabytkowej czę­
ści miasta. Także, wbrew pozorom, 
nie jest to rejon zbyt przyjazny dzie­
ciom w wieku szkoły podstawowej i 
gimnazjum. Dlatego księża z pleba­
ni przy pl. Franciszkańskim pod wo­
dzą proboszcza Brodawki i członko­
wie Rady Osiedla na czele z przewod­
niczącym Lampczakiem postanowi­
li wspólnie zorganizować osiedlową 
świetlicę właśnie dla dzieci. Nie ma 
to być żadna „szkółka niedzielna” czy 
placówka o charakterze religijnym. 
Świetlica ma być przeznaczona dla

wszystkich dzieci ze Starego Miasta. 
Niekoniecznie parafian kościoła przy 
ul. Franciszkańskiej. Choć w swym 
programie placówka zakłada Oczywi­
ście poszanowanie dla uniwersalnych 
wartości chrześcijańskich.

- Gdy późnym wieczorem wycho­
dzę z psem na spacer, z niepokojem 
widzę ile dzieci ze Starego Miasta sa- 
mopas, bez celu pałęta się po ulicach 
-  mówi Marian Lampczak. -  Zapra­
cowani rodzice tak niewiele mają dziś 
czasu dla swoich pociech. W efek­
cie młodych ludzi niemal dosłownie 
wychowuje ulica. Dlatego też podej­
mujemy wspólnie z parafią wysiłek 
stworzenia im przyjaznej placówki, 
w  której będzie można się pobawić, 
poczytać, odrobić lekcje, spotkać się z 
rówieśnikami, a w razie potrzeby po­
rozmawiać z jakim ś dorosłym opie­
kunem, który ma dla dziecka czas, 
cierpliwość, serce.

Fachow ą kadrę opiekuńczą  do 
św ietlicy kompletuje dośw iadczo­
ny pedagog, a zarazem  członek 
Rady Osiedla K rystyna Idzikow­
ska. Opracowuje także merytorycz­
ny program działania placówki, plan

pracy z dziećmi, preliminarz najważ­
niejszych wydatków. Ta świetlica ma 
bowiem nie tylko sprawować opie­
kę, ale przede wszystkim być miej­
scem, gdzie młodzi ludzie czują się 
bezpiecznie, swojsko, ajednocześnie 
uczą się prawidłowego funkcjonowa­
nia w grupie, rozw ijają swoje zain­
teresow ania, o trzym ują  pozytyw ­
ne wzorce.

Na świetlicę wyremontowano już 
piwnice plebani, które księża udostęp­
n ią dzieciom. Parafia będzie też pła­
cić za niektóre media. Część bieżą­
cych wydatków bierze na siebie Rada 
Osiedla. Ze swego skromnego budże­
tu kupi też pomoce naukowe, materia­
ły do zajęć plastycznych, wyposaże­
nie, różne upominki, które będą sta­
nowić nagrody w wielu planowanych 
tu  zabawach i konkursach. Na utrzy­
manie obiektu Urząd M iasta obiecał 
dodatkowe środki w wysokości 2 tys. 
zł miesięcznie.

- To trochę mało, ale mam nadzie­
ję, że uzyskamy więcej -  mówi prze­
wodniczący Lampczak. -  Zabiegamy 
też o sponsorów dla dzieci uczęszcza­
jących do świetlicy. Myślę, że uda się 
dzięki nim zorganizować naprawdę 
bardzo potrzebne wielu dzieciom do­
żywianie. Liczymy na pomoc, wspar­
cie ludzi dobrej woli.

Św ietlica pow inna ruszyć je sz ­
cze przed wakacjami. Ma być czyn­
na od poniedziałku do piątku w godz. 
16 -  20. Jeśli będzie taka potrzeba, 
to otworzy podwoje także na week­
endy. O uruchomieniu placówki i jej 
pierwszych działaniach będziemy na 
bieżąco informować.

Maciej Woźny

bywalcy dyskotek, a mieszkańcy wespół z ZGM Stare Miasto dbają o tę mi ni oazę.

dzą przed frontem, ale tu, od tyłu ich 
nie ma. Choć właśnie tu byliby bar­
dzo potrzebni.

Można by odpocząć na podwór­
ku. Ale znów jacyś m łodzieńcy po 
imprezie połamali w nocy ławki, zo­
stawili puszki po piwie, zaśmiecili te­

ren papierami. A przy okazji tak się 
darli, że trudno było zasnąć niemal 
do świtu. Przy okazji znów zasika­
li klatkę schodową i gdy się tamtędy 
przechodzi, to na wymioty się czło­
wiekowi zbiera. Ktoś dla zabawy po­
niszczył ogrodzenie placu zabaw i te­
raz psy się w piaskownicy załatwiają 
więc jak  tam puścić wnuczka, żeby 
się pobawił. Huśtawkę dla dzieci ktoś 
rozwalił, na kamienicy znów wyma­
lowano wyrazy, których ich w szko­
le nie uczą.

Na dodatek lusterka w samocho­
dzie znów urwane. Gdyby stał pod 
oknem, to można by upilnować, ale 
wóz trzeba było zostawić na.ulicy. 
Podwórko zatarasowały samochody 
pracowników różnych lokali, sklepów, 
urzędów i instytucji, których tu pełno. 
Co z tego, że jest tablica informująca, 
że prawo wjazdu majątylko mieszkań­
cy? Kto się tym przejmuje. Admini­
stracja jakiś czas temu nawet założy­
ła pachołki blokady, mieszkańcy do­
stali do nich klucze, ale już trzeci raz 
ktoś w tym tygodniu zepsuł zamek i 
blokada nie działa. Na sąsiednim po­

dwórku lokatorzy sami założyli łań­
cuch przy wjeździe. Jest kłódka, do 
której wszyscy z tamtego domu doro­
bili sobie klucze. Ale któryś z sąsia­
dów za parę groszy dał dorobić klu­
cze także pracownikom dwóch pobli­
skich sklepów, więc teraz lokator, dla 
którego jest to podwórko, i tak na nie 
nie wjedzie, bo pozastawiane wozami 
tych pracowników. Nawet na trawni­
ku garażują i zieleni, której tu  w ogó­
le jak na lekarstwo, wciąż ubywa. O, 
i kolejne dwa drzewka zasadzone po­
przedniej wiosny uschły, bo pieski lu­
bią się pod nimi załatwiać. ■

- Kontrowersyja fontana w zabyt­
kowym otoczeniu pasuje jak kwiatek 
do kożucha - tw ierdzą niektórzy lo­
katorzy. - Głównie dlatego, że były 
na to pieniądze, a na odmalowanie, 
odnowienie placyku zabaw, gdzie ba­
wią się nasze dzieci od dwóch lat w 
m iejskiej kasie ani grosza nie ma. 
Ciągle brakuje na wymianę wypa^ 
czonych okien na klatce schodowej, 
a choćby na odmalowanie tej klatki.

We wnętrzu mlędzybłokowym za 
południową pierzeją Rynku ławki stale są 
dewastowane.

Piękne mamy Stare Miasto, urokli­
we uliczki, Rynek, którego nam za­
zdroszczą. Spróbujcie tu jednak za­
mieszkać...

Maciej Woźny
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INFORMACJE 0  ZARZĄDCY
Skład zarządu: 
Danuta Szymczyk -  Prezes Zarządu 
Irena Łata -  Wiceprezes Zarządu 

Dyspozytornia:
Pokój nr 1
tel. 353-86-10,353-86-12,
351-50-04,351-47-18 
Przyjmowanie wszelkich zgłoszeń awarii, 
wydawanie książeczek opłat dla 
najemców, przyjmowanie podań. 
Poniedziałek, wtorek, piątek godz. 7”  -15 “  
Środa, czwartek godz.

Dział techniczny:
Kierownik dziaiu pokój nr 2, wew. 13 
Inspektorzy nadzoru technicznego: pokój 
nr 3, wew. 19
Technicy rejonu: pokój nr 4, wew. 26 

Dział eksploatacji:
Kierownik działu pokój nr 106, wew. 24 
Administratorzy: pokój nr 105, wew. 17 
Rozliczenia media, wodomierze: 
pokój nr 103, wew. 15

Dział księgowości:
Główny księgowy: pokój nr 107, wew. 25 
Rozliczanie wspólnot mieszkaniowych: 
pokój nr 101, wew. 14 
Windykacja: pokój nr 109, wew. 20

Firmy świadczące usługi:
Firma Budowlana „HAAS” 
tel. 349-31-45, 360-89-11
usługi remontowo-budowlane i dekarskie

Zakład Instalatorstwa Sanitarnego 
Ogrzewania Oraz Gazowego 
„Józef Duda” 
tel. 373-70-63
usługi instalacyjne wodno-kanalizacyjne

Zakład Instalacyjno-Budowlany 
„Jan Renik” 
tel. 353-45-60
usługi elektryczne

„MABES" 
tel. 330-08-35
usługi instalacji gazowej

„NOMAR”
tel. 339-29-28, 0800-163-762-947
obsługa lokalnych kotłowni

„Inter -  Grado” 
tel. 342-13-17
usługi porządkowe w budynkach 
oraz terenach zewnętrznych

Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN” 
tel. 367-80-68
usługi kominiarskie

Pogotowia dyżurne:
Pogotowie inst wod.-kan, I elektr.

tel. 348-65-11,348-53-14 
Pogotowie awaryjne MPEC tel. 993
MPWiK tel. 994
MPWiK pogot kanałowe tel. 329-13-15 
Pogotowie gazowe tel. 992
Straż pożarna tel. 997
Policja tel. 998

Kontakt do przedstawicieli 
Straży Miejskiej w osiedlach:
Pracze Odrzańskie 0600 908 515
Pilczyce, Kozanów,
Popowice Północne 0600 908 532
Maślice 0600 908533
Kuźniki 0600 908 505
Muchobór Mały 0600 908 528
Leśnica 0600 908 518
Źerniki 0600908 506
Nowy Dwór 0600908523

Kompleksowa Obsługa Osiedla
Sp. z o.o. 

54-134 Wrocław, ul. Papiernicza 9/11 
tel. (071) 353-86-10, fax (071) 351-50-04

Co przed nami, 
a co za?

> Plan remontowy na rok 2003 przygotowany przez Kompleksową Obsługę 
Osiedla został już zatwierdzony. W najbliższym czasie mieszkańcy 
nieruchomości zarządzanych przez KOO mogą spodziewać się remontów 
i modernizacji na swoim terenie.

To już było
Wiele inwestycji zostało wykonane 

w roku 2002, kiedy to wszystkie środ­
ki finansowe przyznane przez Gminę 
Wrocław zostały wykorzystane na ten 
cel. Wówczas dokonano dużych re­
montów dachów na ulicach: Żwiro­
wej 71, Rubczyka 1 i 3, M ajchra 9, 
Skoczylasa 14, Hutniczej 6, Wełnia­
nej 11, Wojrowickiej 37, Komorow­
skiej 29 oraz Murarskiej 12 i Pilczyc- 
kiej 203. Z tych środków w yremon­
towane zostały również klatki scho­
dowe na ulicach: Rytowniczej 5 i 9, 
Wolskiej 1, Rumiankowej 7, Hutniczej 
60, Tkackiej 60, Murarskiej 17, Koza- 
nowskiej 22, Komorowskiej 19, Pil- 
czyckiej 104, 114, 116a, a także Wybo­
istej 19 i Trzebowiańskiej 26. W roku 
2002, w ramach przekazanych finan­
sów, przygotowana została również 
dokum entacja na remonty elewacji 
przy ulicy Gołężyckiej 1 — 29 i 28 — 
52 oraz w prawie wszystkich budyn­
kach, przy tej ulicy, zostały wym ie­
nione piony ciepłej i zimnej wody. Zo­
stały również wykonane wzmocnienia 
budynków przy ulicach: Murarskiej 
7, Wyboistej 19, Góreckiej 98, Eluar- 
da 59 i Średzkiej 29a. Nie pominięto 
także ulic Skoczylasa 1 i 11, Junac­
kiej 1 i 7, Wolskiej 3, Pilczyckiej 132, 
Płońskiego 28, jak  również ulic Sa- 
błowickiej 43, Głównej 159, Robot­
niczej 112 i Wojrowickie 10, tam bo­
wiem została w ymieniona instalacja 
elektryczna na klatkach schodowych 
tych budynków. Przy Gwareckiej 17 
i 19 wykonano remont dźwigu.

Wspólnoty górą
Środki przeznaczone przez Gmi­

nę Wrocław na remonty w roku 2003 
są  pomniejszone prawie trzykrotnie 

.w stosunku do roku 2001. W ynika 
z tego, że w ciągu dwóch lat kwota 
ta pomniejszyła się prawie o 62 pro­
cent. Wynikiem tego jest to, że więk­

sza część rem ontów  odbędzie  się 
na terenie nieruchomości należących 
do wspólnot mieszkaniowych, zgod­
nie z podjętymi uchwałami na zebra­
niach sprawozdawczych.

W planach już są
Również rok 2003 zapowiada dużo 

zmian w kwestii remontowo -  moder­
nizacyjnej. Zatwierdzony plan obej­
muje m.in. remonty dachów, klatek 
schodowych, elewacji budynków, re­
monty lub modernizację instalacji sa­
nitarnych i elektrycznych. W planach 
jest również wymiana stolarki okien­

nej i drzwiowej oraz remonty ogólno­
budowlane. Pod uwagę wzięte zostały 
również pustostany w celu udostęp­
nienia ich nowym lokatorom.

Papa, czy dachówka?
Z  ilości zaplanowanych remontów 

dachów w ynika, iż jest to, w chwi­
li obecnej, spraw a priorytetow a. 
Kwota przeznaczona na ten cel też 
na to wskazuje, gdyż ponad 400 tyś. 
zł to  niebanalna suma, choć w dal­
szym ciągu niewystarczająca. Na no­

we pokrycia da-

m le s z k a ń c y  
ulic: H utniczej 
2 i 10, Pilczyc­
kiej 104 i 126a 
oraz Dolno- 
brzeskiej 14, 
Płońskiego 10 
i Krępickiej 62. 
Prace te zapla­
nowane są rów­
nież na ul. Żer- 
nickiej 244, 
Przedniej 38, 
Chwłkowskiej 
6, A dam czew ­
skich 2, Głów­
nej 150, Średz­
kiej 35 i Murar­
skiej 19. Prace te 
mają być wyko­
nane w trakcie 
wakacji.

Wnętrze
M alow anie 

i remonty klatek 
schodowych, po­
dobnie jak więk­

szość remontów  również w ykony­
wana jest kompleksowo, ze względu 
na ograniczone gminne środki finan­
sowe malowanie klatek odbędzie się 
w budynkach będących własnością 
w spólnot mieszkaniowych. Na pla­
nowane wyżej w ymienione remon­
ty została przeznaczona suma oko­
ło 90 tys. zł. Ich remont przewidzia­
ny jest na w rzesień 2003 roku. Pod 
uwagę wzięte zostały ulice: Skoczy­
lasa 46/48, Średzka 37 i 12, Papier­
nicza 1, Junacka 7, Krępicka 48 oraz

Pilczycka 126 a i 132, Hutnicza 70, 
Tkacka 68 i Wojrowicka 4 i 22.

Oczy na świat
Na wymianę i renowację stolarki 

okiennej i drzwiowej, w tym roku, 
przeznaczono tylko kwotę 37,5 tys. 
zł. Środki te rozdysponowano na wy­
mianę drzwi przy ulicach: Benarskiej 
2, Gwareckiej 19 i 29, Komorowskiej 9 
i 23a , Murarskiej 9 i 15, Rytowniczej 
1, Szklarskiej 2 i Nowodworskiej 38 
i 51. Przy Nowodworskiej 51, Hutni­
czej 70 i Wojrowickiej 6 zaplanowana 
została, oprócz wymiany drzwi rów­
nież wymiana okien. Ulicę Dolnobrze- 
skiej 4 czeka wymiana bramy.

W szystkie te inw estycje m ają 
być zakończone z ostatnim  dniem 
października.

„Niczyjemu” też się 
należy

Z przeznaczonych na remonty 
środków  zaplanow ane są  również 
remonty mieszkań pustych po zgo­
nach najemców. Pierwszy remont lo­
kalu rozpoczął się w kwietniu. Na ten 
cel przeznaczona została kwota oko­
ło 28 tys. zł. Za ta sumę zostaną wy­
remontowane pustostany przy ulicach 
Pusteckiej, Stabłowickiej, Szczeciń­
skiej i Średzkiej.

Woda i prąd
Na rok 2003 zaplanowano w sze­

ściu budynkach remont instancji elek­
trycznej. Pod uwagę wzięto również 
instalację wodną przy ul. G ołężyc­
kiej 3 i 27.

W rejonie zarządzanym  przez 
KOO w iększość m ieszkań posia­
da piece kaflowe. Tam też zaplano­
wano ich budowę od podstaw oraz 
przebudowę. Koszt inwestycji to po­
nad 90 tys. zł. Remonty mają być wy­
konane do końca listopada.

Bardzo ważnym  zadaniem  je st 
również wykonanie remontu elewa­
cji budynku przy ul. Wolskiej 1.

Nie pominięto w planowaniu kosz­
tów remontów ogólnobudowlanych, 
na które składać się będzie m.in. za­
bezpieczanie budynków, rozbiórka 
obiektów oraz wzmacnianie spęka­
nych budynków. Na ten cel przewi­
dziana jest kwota około 235 tys. zł 

Jolanta Ozdoba

tls Żwirowa 71 -  remont dachu został już wykonany.
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Z Danutą Szymczyk, prezesem Zarządu Kompleksowej Obsługi Osiedla 
rozmawia Jolanta Ozdoba

Peryferia pod 
dobrym zarządem

► Kompleksowa Obsługa Osiedli jest licencjonowanym zarządcą 
nieruchomości działającą od 2000 roku. Dziś zarządza 271 
wspólnotami mieszkaniowymi oraz 457 budynkami należącymi do 
Gminy Wrocław.

- Ile osób pracuje w Państwa 
Spółce?

- Nasza firm a zatrudnia 28 pra­
cowników, posiadających odpowied­
nie kwalifikacje do zajmowanych sta­
nowisk. Zatrudniamy m.in. pracowni­
ków z licencją zawodową do zarządza­
nia nieruchomościami, branżowych 
inspektorów nadzorowania prac re­
montowych oraz księgową z certy­
fikatem eksperta do spraw finanso­
wo -  księgowych, uprawniających do 
udzielania konsultacji z zakresu go­
spodarki nieruchomościami.

- Jaki teren podlega Państwa

- Pod naszą administracją znajdu­
je się większość osiedli, które poło­
żone są  na peryferiach miasta. Pod 
naszą opieką pozostaje 271 wspól­
not mieszkaniow ych oraz 457 bu­
dynków należących do Gminy Wro­
cław. Spośród będących w zarządzie 
spółki budynków prawie 600 powsta­
ło przed rokiem 1950, a ponad poło­
wa to obiekty przedwojenne. Pod na­
szą opieką znajdują się również nie­
ruchomości XIX wieczne i z  począt­
ków wieku XX. W naszym rejonie 
przeważają budynki stare, tylko nie­
liczne, gdyż zaledwie 100 nierucho­
mości, ma mniej niż 20 lat.

- Wynika z tego, że większa część 
budynków będąca pod waszą admini­
stracją pochodzi z okresu przedwo­
jennego. W jakim stanie technicznym 
są te lokale?

- Tak, to prawda. Prawie 80 proc 
z lokali wybudowana została przed 
wojną lub zaraz po niej. Przez wiele 
lat nie były one remontowane, więc 
ich stan techniczny nie jest najlep­
szy. N ajwiększym problemem oka­
zują się zniszczone elewacje i dachy, 
których renowacja w ymaga ogrom­
nych nakładów finansowych. Stara­

my się wszystkie defekty li­
kw idow ać, nie zaw sze je d ­
nak mamy na to finanse. Do 
naszych  zadań  na leż ą  rów ­
nież rem onty ogólnobudow ­
lane i renowacja klatek scho­
dowych. Dużo środków finan­
sowych przeznaczam y także ni 
odnawianie stolarki okiennej 
oraz wymianę i renowację 
bram. Udało nam się, w 
ub ieg łym  roku , k ilk a  
napraw  z realizow ać.
Również w tym  roku, 
ju ż  w najbliższym cza­
sie, mamy plany rozpo­
częcia prac.

- Na jaką pomoc mogą 
liczyć mieszkańcy, oprócz 
wcześniej wspomnianych 
remontów?

- W ramach naszych 
obowiązków występuje 
szeroki zakres czynno­
ści. O prócz prac m oderni- 
zacyjno -  rozwojowych i technicz­
nych zajmujemy się również czyn­
nościami organizacyjnym i i plani­
stycznymi. Możemy także pomóc w 
kwestiach administracyjnych i praw­
nych. K ażdy z naszych najemców 
m oże zgłosić się do nas z różnego 
rodzaju problem ami, na które sta­
ramy się udzielić rzetelnych infor­
m acji. N a  bieżąco zajm ujem y się 
również nadzorem  eksploatacyjno 
-  konserw acyjnym  nad nierucho­
m ością, utrzym aniem  czystości w 
budynkach oraz na terenach zielo­
nych oraz pełną kontrolą właścicie­
li nad finansami i sposobem gospo­
darow ania nieruchomością.

- Czy jesteście w stanie sami za­
rządzać tak w ielkim  obszarem?

- Ow szem zasoby, którym i za­
rządzam y znajdują się na 15 osie­

dlach położonych w zachodniej czę­
ści Wrocławia. Jest to zabudowa roz­
proszona z dużymi obszarami zieleni 
wewnątrz blokowych oraz ogródków 
przydomowych. W zw iązku z tym  
od miesiąca kwietnia przystąpiliśmy 
do renowacji urządzeń zabawowych 
oraz pielęgnacji zieleni.

Dzięki stałej współpracy z dzie 
więcioma radam i osiedla praca ta 
na pew no, je s t łatw iejsza. W celu 
utrzym ania  usługi na ja k  najw yż 
szym poziomie oraz dla zapewnie­
n ia  m ieszkańcom  ja k  najbardziej 
kompleksowej obsługi nasza spół­
ka również stałe współpracuje z wie­
loma instytucjam i: m.in. ze strażą  
m iejską , s tra żą  pożarną , po lic ją , 
parafiam i i Towarzystwem Ochi 
ny Zwierząt.

Dziękuję za rozmowę.

Z okazji
Międzynarodowego Dnia Dziecka 

oraz Roku Niepełnosprawnych
Rada Osiedla Pilczyce, Kozanów, 
Popowice Płn. i Ośrodek Działań 
Społeczno-Kulturalnych „Piast” 

organizują 
w dniu 1 czerwca bieżącego roku 
w godzinach od 15.00 do 20.00 

na stadionie sportowym 
na Pilczycach, ul. Lotnicza 72 

Festyn Integracyjny 
pn. „Dzieci -  Dzieciom”.

W programie 
wiele atrakcji 

i niespodzianek 
dla wszystkich 
uczestników 

zabawy.

Siedziba Kompleksowej Obsługi Osiedla przy ulicy Papierniczej

Grażyna Gibała -  Kierownik Działu Eksploatacji
Administratorz

Elżbieta Burka

ul. Brodzka 2.153-188 
ul.Chwatkowska1-6 
ul. Cmentarna 4 

' u l  Dobrzańska 21/23-27 
ul. Główna 23.8C-a-151 
ul. GolęZycka 1-52 
ul. Górecka 42-98 : ;
ul. Gwarecka 17-33 
ul. Hermanowska 39-75a 
ul. Janowicka 3-7 
ul. Juszczaka 1-7 
•j! Karczemna 12-38 '

ul. Australijska 69-71 ; 
ul. Bednarska 2-8 
ul. Budziszynska 2-20 
ul. Górnicza 1-98 
ul. Grecka 70-75 
ul. Holenderska 52-55 
ul, Klecińska 128-146 
u I. Kom o rows ka 1-3 5a

Urszula Kornalska

ul. Kozanowska 22-26 
ul. Legnicka 64-70 
ul. lotnicza 9-22-23/41 
ul. Marszowlcka4,50, 
154-166
ul. Maśllcka 8-200 
ul. Niecała 9-20 
ul. Osmańczyka 2-8 
ul. Pałucka 44
ul. Piekarska 3-3a 
ulr Piwowarska .9-26 
ul. Polonii Wrocl. 1-7

ul. Koszykarska' 
30/32-34/36 
ul. Krośnieńska 5 
ul. Murarska 1-26/28 
ul. Norweska 45-49 
ul. Nowodworska 6-58 
u l Papiernicza 1-7 
ul PilczycKa 26-203

ul. Polblna 3 
ul. Potokowa 24 l  
ul. Północna 10-14 
ul. Rędzińska 24 . 
ul. Stabtowlcka 6-146 
ul. Starobielawska 31 
ul. Ślężoujścle 47 
ul. Świeża 35-92 
ul. Towarowa 3 
ul, Trzebowlańska 26 
ul. Welnlanla 11-15

ul. Robotnicza 98-112 
ul, Strzegomska 143- 
ul. Szczyrki 3-7 •
ul. Tkacka 34-67 
ul. Ukraińska 7 
ul. Wejherowska 16 
u l Wojrowlcka 4-43 ’

ul. Adamczewskich 2 
ul. Brzezińska 2-18a 
ul. Ciesielski Pl. 6 
ul. Częstochowska 40 
ul. Desantowa 13 
ul. Dolnobrzeska 4-52 
ul. Eluarda 1-59 
ul. Gromadzka 5-43 
ul. Hutnicza 2-72 
ul. Jajczarska 8 
Ul. Jasińskiej 7 
ul. Jeleniogórska 2-21,77 
ul. Jerzmanowska 102-133 
ul. Junacka 1-7 
ul. Kącka 16-18 
ul. Kielecka 56

6-14

ul. Kosmonautów 240-318 
ul. Krępicka 1-70 
u l Majchra 9 
u l Mokrzańska 2 
ul. Miodowa 1-23 
ul. Objazdowa 2-4 
ul. Płońskiego 5-28 
ul. Promenada 20-34 
u l Przednia 38-71 
ul. Pustecka 2-78 
ul. Radomska 30 
u l Rajska 34-49 
ul. Rdestowa 7 
ul. Równa 2 
ul. Rubczaka 1-25a 
ul. Rumiankowa 7, 61-63

ul. Rytownlcza 1-9 - ; 
ul. Serowarska 8 
u l Skoczylasa 1-54 
ul. Strachowlcka 4-42b 
ul. Szczecińska 2-3 
ul. Szklarska 2-26 
ul. Sredzka 2-65 
ul.Trzemielowicka 54 
ul. Wielkopolska 58 
ul, Wolska 1-10 
u l Wschowska 16 
ul Wyboista 18-19 
ul. Złotnicka 19-21 
ul. Żernlcka 180-247 
ul. Żwirowa 69-71

Teresa Pieniądz
ul. Australijska 69-71 
ul. Budziszyńska2-2Q ' 
ul. Dobrzańska 21/23-27 
ul. Gotęźycka 1-52 
ul. Grecka 70-75 
ul. Gwarecka 17-33 
u l Hermanowska 39-75a 
ul. Holenderska 52-55 
ut. Klecińska 128-146 . 
ul. Komorowska 1-35a 
u l Kozanowska 22-26

Roman Czerniawski

" d
ul. Brzezińska 2-18a 

; ul. Chwatkowska 1-6 
ul. Ciesielski Pl 6 
ul. Częstochowska 40 
ul. Desantowa 13 
ul. Dolnobrzeska 4-52 
ul. Eluarda 1-59 
ul. Główna 150,151 
ul. Górecka 42-98 
ul. Jajczarska 8 
ul. Jasińskiej 7 
ul. Jeleniogórska 2-21,77 
ul. Junacka 1-7 
ut Kącka 16-18 
u l Kielecka 56

Tadeusz Radkiewicz

ul. Krośnieńska 5 
ut Legnicka 64-70 
u l Norweska 45-49 
ut. Nowodworska 6-58 . 
ul. Objazdowa 2-4 
ul. Pałucka 44 
ul. Polblna 3 
ul. Przednia 38-71 
ul. Przemkowska 6-14 
ul. Robotnicza 98-112 
Ml. Rumiankowa 7, 61-63

ut. Marszowlcka 4.50. 
154-166
ul. Mokrzańska 2 
ut. Miodowa 1-23 
ul. Niecała 9-20 
ut. Płońskiego 5-28 
ul. Promenada 20-34 
ul. Pustecka 2-78 
ul. Radomska 30 
ul. Rajska 34-49 
ul. Równa 2 
ul. Rubczaka 1-25a

ul. Strachowicka 4-42b 
ul. Strzegomska 143 
u l Szczecińska 2-3 
ul. Szczyrki 3-7 
ul. Trzebowiańska 26 
ul. Ukraińska 7 
ul. Wejherowska 16 
ul. Wojrowlcka 4-43 
ul. Żernlcka 180-247

Ul. Rytownlcza 1-9 
u l Serowarska 8 
ul. Skoczylasa 1-54 
ul. Stabiowicka 6-75 
ut Starobielawska 31 
ul. Sredzka 2-65 
ul. Świeża 35-92 
ul.Trzemielowicka 54 
ul. Welniania 11-15 
ul. Wielkopolska 58 
ul. Wolska 1-10 
tli. Wschowska 16 
ul. Wyboista 18-19 
ul. Złotnicka 19-21 
ul. Żwirowa 69-71

ul. Adamczewskich 2 ul. Koszykarska 30/32- ul. Potokowa 24
ul. Bednarska 2-8 34/36 ul. Północna 10-14
ul. Brodzka 2,153-188 ul Maśllcka 8-200 ul. Rdestowa 7
ul. Cmentarna 4 ul. Murarska 1-26/28 ul. Rędzińska 24
ul. Główna 23 ul. Osmańczyka 2-8 ul. Stabtowlcka 119-146
u l Górnicza 1-98 ■ ul Papiernicza 1-7 ul. Szklarska 2-26
u l Hutnicza 2-72 ul. Piekarska 3-3a ul. Ślężoujścle 47
ul. Jerzmanowska 102-133 ul. Pllczycka 26-203 ul. Tkacka 34-67
ul. Juszczaka 1-7 ul Piwowarska 9-26 ul. Towarowa 3
ul. Karczemna 12-38 ul. Polonii Wroct. 1-7
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INFORMATOR
INFORMACJE O ZARZĄDCY)
Skład Zarządu:
Elżbieta Sieradzka - prezes zarządu 
Danuta Kruczek - członek zarządu 
Kazimiera Oksińska - czionek zarządu 
Stanisław Liptak - członek zarządu

Dział techniczny
teł. 343 20 65 wew. 35,36,37,
poniedz., wtorek, piątek w godz.7.30 -
15.30, środa, czwartek w godz. 7.30 -17 30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344 43 80 wew. 32,33, poniedziałek, 
wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, 
środa, czwartek 7.30 -17.30

Dział księgowości
tel. 343 16 43 wew.34,41,44 
poniedz., wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, : 
środa, czwartek 7.30 -17.30

Dyspozytor
pokój nr 1, tel. 343 20 65 wew.30, przyjmuje 
wszelkie zgłoszenia o awariach i usterkach 
poniedziałek, wtorek, piątek w godz. 7.30 -
15.30, środa, czwartek 7.30-17.30

Prezes Spółki
przyjmuje w sprawie skarg i wniosków 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W przypadku wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i w dni wolne należy dzwonić pod 
niżej wymienione numery:

Pogotowie gazowe -992
Pogotowie energetyczne -  991
Pogotowie MPEC -993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne -  348 53 14 
Pogotowie elektryczne -  348 6511
Pogotowiejtanalizacyjne -994

Usługi porządkowe
świadczy PPHU „Astra" Usługi 
Porządkowe Jacek Musijenko.
54-608 Wrocław, ul. Tyrmanda 35/4, 
tel. 3443916
Zakres prac w budynkach:
bieżące sprzątanie klatki schodowej, 
strychy, suszarnie, pralnie, korytarze 
piwniczne, dwa razy w miesiącu mycie 
klatek schodowych w całości z poręczami, 
kloszami i grzejnikami 
raz na kwarta! mycie okien na klatkach 
schodowych, w pralniach i suszarniach 
Zakres prac na terenach 
zewnętrznych
na bieżąco zamiatanie podwórek, chodników, 
placów zabaw, czyszczenie studzienek 
ściekowych, na bieżąco zamiatanie 
i dezynfekcja miejsc gromadzenia 
nieczystości (osłony, kontenery), w okresie 
zimowym codzienne usuwanie śniegu, lodu 
i przeciwdziałanie gołoledzi

Usługi w zakresie usuwania 
awarii i drobnych napraw
świadczy:
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacje wodno-kanalizacyjne, co, 
gaz, elektryczność, Robert Jasiński.
Czeszów, ul. Leśna 1B, te l 344 22 41 w. 51

Opiekę kominiarską
nad budynkami sprawuje 
Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN;1
ul. Powstańców Śl. 8, tel. 367 80 68

Sprostowanie
; Ze względu na pomyłki w poprzednim 

wydaniu, jeszcze raz przedstawiamy 
Państwu poprawne numery telefonów. 
Przepraszamy.

No i jest problem
► Koniec okresu grzewczego oznacza nie tylko zakończenie zimy, 

co zapewne większość osób ucieszy, ale również rozliczenie się 
z Miejskim Przedsiębiorstwem Energetyki Cieplnej. A to dla niektórych 
lokatorów oznacza podwyżkę.

Z podwyżką nie spotkają się miesz­
kańcy nieruchomości, którzy przez caiy 
rok płacąc, wygospodarowali nadwyż­
kę finansową.

-  Tylko nieliczni lokatorzy będący 
pod naszym zarządem mogą się spo­
dziewać podwyżki z tytułu rozlicze­
nia za rok 2002 -  powiedziała Elż­
bieta Sieradzka, prezes Zarządu Za­
kładu Gospodarki Nieruchomościami 
„WRO-DOM”.

Pokrótce postaramy się wyjaśnić 
Państwu zaistniałą sytuację.

Każdy z najemców przez cały rok 
wpłaca zaliczkę za metr kwadratowy 
powierzchni grzewczej. Faktury otrzy­
mywane co miesiąc od MPEC zawie­
rają trzy opłaty stałe. Jest to opłata za 
zamówioną moc, za usługi przesyłowe 
oraz opłata abonamentowa. Z wartości 
jakie wskazują liczniki ciepła w okresie 
grzewczym naliczana jest kwota za cie­
pło oraz jego przesyłanie, a także opła­
ta za nośniić, którym jest woda (dotyczy 
uzupełniania wody w instalacji).

Największym dotychczas proble­
mem jest to, że nie wszyscy miesz­
kańcy mają założone zawory termo- 
regulujące. Skutek jest jeden. Nie po­
trafimy oszczędzać na czymś, co jest 
wspólne, wówczas wszyscy korzystający

z centralnego ogrzewania płacą kolosal­
ne sumy. Brak oszczędności to przede 
wszystkim wypuszczanie ciepła przez 
otwarte okna. Można to zrozumieć w 
momencie, gdy nie ma się termoregu­

latora, jednak gdy jest on zamontowa­
ny warto, zamiast otwierać okno, przy­
kręcić kurek przy kaloryferze.

Jak to zwykle bywa wzrastają zwy­
kle ceny, a nie zarobki. Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej podno­
siło koszty związane z dostarczaniem 
ciepła, zarządca przez okres ostatnich 
dwóch lat nie podnosił stawki, pokrywa­
jąc koszty wzrastających kwot do chwili 
rozliczenia. Niestety, z pustego to i na­
wet Salomon nie naleje. Z tego względu, 
zapobiegawczo, zarządca musi podnieść

opłaty, aby w przyszły rok „zamknąć” 
nadpłatą, która może ustrzeże w przy­
szłości przed kolejnymi podwyżkami.

Zaplanowana podwyżka ma oscylować 
do jednej złotówki za metr kwadratowy 
powierzchni cieplnej. Problem jednak 
nie do końca zostanie rozwiązany, gdyż 
niektóre z nieruchomości mająznaczną 
niedopłatę. Abstrahując od konkretnych 
mieszkań np. ulica X ma powierzchni 
grzewczej 500 metrów kwadratowych, 
zaliczki naliczone w 2002 roku wyniosły 
20 tys. zł, jednak suma faktur z MPEC 
wyniosła 30 tys. zł. Nie zastanawiając 
się długo, można łatwo obliczyć, że róż­
nica wynosi - 10 tys. Wówczas, suma 
ta zostaje podzielona na ilość metrów 
kwadratowych mieszkań znajdujących 
się w danej nieruchomości. Zależnie 
od metrażu mieszkania, kwota ta jest 
większa lub też nieznacznie mniejsza. 
Na koniec pozostaje tylko problem jej 
uregulowania. W niektórych przypad­
kach sumy, które trzeba zapłacić to za­
ledwie kilkanaście zl, lecz są też miesz­
kania zadłużone powyżej 100 zl. Kwo­
tę tę można uregulować jednorazowo, 
ale również w ratach.

Za wszystkie podwyżki zazwyczaj 
obwiniany jest zarządca, wiec i tu na­
leży się wyjaśnienie. ZGN „WRO -  
DOM” jest tylko pośrednikiem, któ­
rego zadaniem jest poinformowanie 
lokatorów o konieczności podwyżki 
i wyliczenie kosztów jakie z niej wy­
nikają. Z powodu tej usługi, jak do tej 
pory ZGN spotyka się zazwyczaj z pre­
tensjami lokatorów.

-  Dotyczas nie ma możliwości podr 
pisania umowy MPEC z poszczególnymi 
lokatorami, jak się to odbywa w przy­
padku opłaty za energię, czy też gaz, 
dlatego też rozliczenie to przechodzi 
przez ręce zarządcy.

Jolanta Ozdoba

Świat dziecka
► Okres wiosenno -  letni wielu maluchów spędza na swoim podwórku. 

Aby jednak miały się gdzie pobawić rozpoczęto modernizację placów 
zabaw dla dzieci.
Jak się okazuje zima sprzyja nie tylko „samoniszeniu” przyrządów 
do zabaw, ale przede wszystkim wandalom.

Połamane ławki, zniszczone huś­
tawki i drabinki to w ynik bezmyśl­
ności ludzi. Niestety, można jeszcze 
spotkać się z stwierdzeniem, że to co 
nie w moim domu to niczyje, a jeśli 
niczyje to można zniszczyć. Nie tędy 
jednak droga prowadzi. Każdy remont 
kosztuje, a nie zawsze są  środki na je ­
go rozpoczęcie. Dlatego też doszczęt­
nie zniszczone przyrządy nie są  mo­
dernizow ane, tylko podlegają  d e ­
montażowi.

Zakład Gospodarki Nieruchomo­
ściami WRO-DOM wygospodarował 
finanse na naprawy oraz konserwacje 
placów zabaw. Niektóre z inwestycji 
już  zostały zakończone, liczne z nich 
Są w dalszym ciągu prowadzone.

-  Potrzeby są  ogromne, jednak za­
wsze brakuje na nie finansów -  po­

w iedziała Elżbieta Sieradzka, pre­
zes Zarządu ZGN „WRO-DOM”. -  
Staram y się jednak  gospodarow ać 
p ien iędzm i tak , aby w ystarczyło 
na w szystkie nasze miejsca zabaw 
dla najmłodszych, ęraz w yppczyn- 
ku d la dorosłych. Środki na prace 
konserwacyjne przyznawane są  na­
szej spółce z budżetu gminy w po­
staci zaliczki -  dodała.

Prace rozpoczęły się pod koniec 
marca i zakończone mają być w naj­
bliższym czasie - przed okresem wa­
kacji, bo przecież wówczas miejsca te 
są  najbardziej potrzebne.

-  Niewielka cześć inwestycji zo­
stała rozpoczęta  z opóźnieniem  -  
stwierdziła prezes. -  Uzależnione jest 
to bowiem od konieczności p rzepro­
wadzania przetargów. Już w najbliż­

szym czasie zaplanowaliśmy wymia­
nę piasku w piaskownicach. Zanim 
ona jednak nastąpi, musimy wybrać 
na drodze przetargu wykonawcę tych 
prac -  dodała.

Malowanie i konserwacja ławek 
oraz placów zabaw prowadzone są 
co roku.

-  Staramy się wszystkie czynno­
ści wykonywać kompleksowo -  po­
wiedziała Elżbieta Sieradzka. -  Jeśli 
decydujemy się obsadzić jakąś część

terenu żywopłotem, nie robimy tego 
partiami, jednorazowo zagospodaro­
wujemy duży odcinek -  kończy-Elż­
bieta Sieradzka.

Miejmy nadzieję, że prowadzo­
ne inw estycje nie pó jdą  na mar­
ne i że w przyszłym sezonie letnim 
wystarczy przeprowadzić tylko kon­
serwację, a nie likwidację ze względu 
na bezmyślność i wandalizm.

Jolanta Ozdoba



WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY

Czas na remont
► W rejonie, jaki podlega Zakładowi Gospodarki Nieruchomości WRO-DOM, 

przeważają budynki stare, wiele z nich to przedwojenne kamienice, które 
w niejednym przypadku potrzebują modernizacji, a także kompleksowego 
remontu.

osób, które mieszkają na terenie za­
rządzanym przez nasza spółkę to oso­
by starsze, które płacą bardzo regular­
nie czynsz, jednak nie stać ich na po­
noszenie kosztów związanych z więk- 

’ szymi remontami -  dodała.
Sumując wszystkie wpływy z te­

go tytułu, można bez problemu wy­
wnioskować, że niestety nie są to ko­
losalne kwoty, które umożliwiłyby re­
mont wszystkich defektów w danym 
budynku.

-  W tym roku, na cele remontowe 
z Gminy otrzymaliśmy około 800 tys. 
zł. -  powiedziała prezes.

-  Nie jest to duża suma patrząc 
. na potrzeby, jednak staramy się te
pieniądze podzielić sprawiedliwie 
i zainwestować w remonty najbar­
dziej konieczne.

Od piwnicy, aż po dach
Zaplanowane remonty obejmują 

m.iń. remonty klatek schodowych, ele­
wacji budynków, remonty lub moderni­
zację instalacji sanitarnych, jak również 
elektrycznych. W planach jest również 
wymiana stolarki okiennęi i drzwiowej, 
remonty dachów, piwnic oraz remonty 
ogólnobudowlane. Nieliczna część in­
westycji już się rozpoczęła, inne w naj- . 
bliższym czasie ruszą.

Okna i drzwi
Na wymianę i renowację stolarki 

okiennej i drzwiowej, w tym roku, 
przeznaczono kwotę 55,5 tys. zł. Środ­
ki te rozdysponowano na: ul. Podwale 
18, gdzie zaplanowana jest wymiana 
okien na klatce schodowej, ul. Włod­
kowica 33, K ołłątaja 25 i Lelewela 
17- na u licach tych planowana jest 
w ym iana bram. Renowacja bram 
wejściowych przewidziana jest rów­
nież na ul. Antoniego 40 i Włodkowi­
ca 9. Na ul. Kościuszki 35 mają być za­
montowane drzwi od ulicy i podwó­
rza, a na ul. Pawłowa 8 zaplanowano 
ich wymianę. Wszystkie te inwesty­
cje mają być zakończone z ostatnim 
dniem października.

Balkony i piwnice
Również na remonty mogą liczyć lo­

katorzy ul. Piłsudskiego 39. Od pierw­
szego lipca 2003 roku rozpoczną się 
tam remonty balkonów. Zakończenie 
zaplanowane jest na 30 lipca. Przewi­
dziana kwota na renowację to 29 tys. 
zł. Remont piwnic przewidziany jest 
na czerwiec 2003 roku, jego koszt , 
to prawie 10 tys. Odbędzie się on tyl­
ko na ul. Piłsudskiego 95.

Ciepły, bezpieczny dom
Do połowy grudnia 2003 roku 

ma nastąpić zakończenie wymiany 
„instalacji elektrycznej. M ieszkań­
cy ulic: Antoniego 22, 36/38, Grabi­
szyńskiej 6 i 8, oraz Piłsudskiego 28/ . 
30, muszą się przygotować na remonty 
od 1 września. W tym samym terminie 
mieszkańcy ul.Podwale 18 orazul.Ko- 
ściuszki 6, będą mieli zainstalowane 
nowe domofony. Koszt tej inwestycji 
klaruje się w granicach 123 tys. zł.
W naszym rejonie lokatorzy, w więk­
szości, ogrzewają swoje domy pieca­
mi kaflowymi, tam też zaplanowano 
ich remont lub w ramach konieczności 
wymianę. Koszt inwestycji to 36 tys. 
zł. Suma ta  jest dość wysoka, dlatego 
też remont został rozłożony na dwa ter­
miny. Pierwszy z nich minie 15 maja 
-  na ten cel przeznaczono 30 tyś. zł.
Z pozostałej kwoty -  6 tys. remonty 
mają być wykonane do końca listopa­
da. Do tego terminu mają być również 
zakończone prace związane z wymia­
ną instalacji wodno - kanalizacyjnej 
w piwnicach na pl. Orląt Lwowskich 
4, 5 i 6. Natomiast do początku paź­
dziernika, założono koniec remon­
tów związanych z dociepleniem stro­
pu na ul. Żytniej 28.

W środku...
Remonty klatek schodowych za­

planowane są od maja do październi­
ka 2003 roku. Niektóre z nich już zo­
stały wykonane. Na planowane malo­
wanie klatek schodowych została prze­
znaczona największa suma pieniędzy, 
bo około 193 tys. zł. Pod uwagę wzię­
te zostały ulice: Grabiszyńska 50, Pił­

sudskiego 32 i 96, Świdnicka 47 i 48, 
Lelewela 17 i 19 i plac Kościuszki 11, 
a także Tęczowa 18, Pawłowa 6, Pod­
wale 18 oraz ul. Sikorskiego 11.

...i na zewnątrz
Choć bardzo duża ilość dachów, 

która nadawała się do remontu zosta­
ła już naprawiona, to jednak pozostało 
ich jeszcze kilka. Nowe nawierzchnie 
pap lub też dachówki, zależnie od ro­
dzaju pokrycia dachu, zostaną wykona­
ne w czasie wakacji. Inwestycja ta za­
planowana jest na ul. Kościuszki 37a, 
Tęczowej 6, Włodkowica 3, Lelewe­
la 13 oraz na ulicach Piłsudskiego 26 
i Antoniego 8. Większość z tych bu- 

1 dynków na remont dachu czekała kil­
kanaście lat.

Na Lelewela 6a przewidziany jest 
remont stropu.

W swoim podwórku
Remonty, modernizacje oraz róż­

nego rodzaju wymiany będą nie tyl­

ko wykonywane w budynkach. Prze­
widziane w kosztach są również re­
monty obiektów budowlanych na te­
renach zewnętrznych. Będzie się na nie 
składać projekt oraz wykonanie osłon 
na śmietniki na ul. Kościuszki 23, na­
prawa chodnika i przejazdu na zapleczu 
budynku przy ul. Piłsudskiego 32 oraz 
sporządzony zostanie projekt wykona­
nia remontu odprowadzenia wód grun­
towych, we wnętrzu podwórkowym, 
przy ul. Jęczmiennej 2 -  29, Pszennej 
12 -  16 oraz Żytniej 18 -  28.

Pustostany
W tym roku tylko w rejonie B zapla­

nowane są remonty pustostanów. Prace 
rozpoczęły się w marcu, finał ma nastą­
pić z końcem maja. Na ten cel przezna­
czona została kwota 28 tys. zł. W pla­
nach nie ma natomiast remontów gmin­
nych lokali zamieszkałych.

Jolanta Ozdoba

Skąd fundusze?
Jak to zwykle bywa przy remontach, 

potrzeb i planów zawsze jest więcej niż 
finansów i o tym nikogo przekonywać 
nie trzeba. Środki finansowe z fundu­
szu remontowego są nieznaczne i tyl­
ko W niewielkim stopniu wspomagają 
sfinansowanie zaplanowanych remon­
tów. Powszechnie wiadomo, że rów­
nież środki z Gminy Wrocław, na te­

go typu inwestycje, w tym roku zosta­
ną zmniejszone.

-  Wysokość kwoty na fundusz re­
montowy określona jest w uchwałach 
zatwierdzonych przez wspólnoty miesz­
kaniowe -  powiedziała Elżbieta Sie­
radzka, prezes Zarządu Zakładu Go­
spodarki Nieruchomościami WRO -  
DOM. - Lokatorzy ptacąokoło 50 gro­
szy za metr kwadratowy. Większość
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